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*Gno zim na at: 7, w polud z st: 4 I Stan barom etru: 
j^ysokość wody at: 4 c o (Ubywaj |  na odm ianę.

Dnia 10 (22) Stycznia 1870.
Przybyło d. godz: l m. —

Jutro, Zaślub: N.M. P. iS. Ildefonsa. 
Pojutrze, SŚ. Tymoteus: i Felicjana.

. Prenumerata Kurjera W arszawskiego wynosi: w W arszawie rocznie rs. 4 kop. 80 , półrocznie rs. i  kop. 40 , kwar- 
'e  rs. 1 kop. 2 0 |  miesięcznie kop. 40; za odnoszenie do domn dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy 

D (w *nt0rze ®e<k k cji kop. 5. ]Va prowincji 1 w Cesarstwie wynosi rocznie Rs. 8; (w tem mieści się już opłata 
L  l ęwa za przesyłkę kop. 96, oraz za opakowanie i Ekspedycję Rs. 2 kop 24 ); prenumerata przyjmuje się rocznie, pół­
rocznie i kwartalnie.
w^ ^ ljea JR ed ak c ji^K p rje raJW arszaw sk icR o * *  P iac T ea tra ln y  W° 4 7 3 c .,  dom W . Ł . Z abłockiej.

—  W rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajsłra 
do Policji Wykonawczej, za Nr 10 wydanym zamiesz­
czono: Z powodu nastania obecnie sanny, Wydział 
Skarbowy i Kass przy Warszawskim Magistracie, otrzy­
mał rozporządzenie do przyjmowania ustanowionej o- 
płaty od życzących sobie i opatrzonych pozwoleniem na 
kursowanie po mieście sankami, za prawo trudnieniasię 
tym procederem. Polecam pp. Kommissarzom cyrku­
łowym zawiadomić o tem wszystkich kogo dotyczy,
%  życzący wysyłać sanki na najem, bezzwłocznie sta- 

. się z stosownemi kwalifikacjami do powierzonego 
mi Zarządu, w celu otrzymania pozwoleń. Numery 
ma powożących sankami, na teraźniejszą zimę przyspo­
sobione na blachach ciemno-żółtego koloru z czarnemi 

obydwóch stron blachy cyframi. Ostateczny termin 
zaopatrzenia się w podobne numery, naznacza się 

o 15 (27) stycznia. Po oznaczonym czasie, Kommis- 
Sarze polecą powierzonej służbie i sami dopilnują, aże­
by powożący, którzy nie będą zaopatrzeni w pomie- 
mone numery, byli zatrzymywani i odsyłani do Wy­
działu Policyjno-Sądowego, zkąd( sanki z końmi będą 
wracane właścicielom nieinaczej jak po wniesieniu 
przynależnej od nich opłaty i zaopatrzeniu się w nu­
mery. _ Przy wydawaniu w cyrkułach kwalifikacji, 
o-ommissarze osobiście obowiązani przestrzegać, aże- 

y sanki i uprząż były w należytym porządku, ko- 
sn i.meznarowione, a powożący mieli przepi-

ą liberję, jak również, ażeby przy dyszlu u każdych 
sanek, znajdował się dobrze przymocowany dzwonek. — 
laryffa opłaty od sanek parokonnych', a) Za jeden 
kurs kop: 15; b) za godzinę jazdy kop: 30; c) za na­
stępne godziny, za każdą kop: 20; d) od osób koleją 
przybywających: za kurs bez pakunku kop: 20; z pa­
kunkiem kop: 30.— Od sanek jednokonnych: a) Za 
Jeden kurs kop: 10; b) za godzinę jazdy kop: 20; c) za 
"ażdą następną godzinę kop: 15; d) od kolei bez pa­
kunku kop: 15; z pakunkiem kop: 20. (G. Polic:)

Pol' roz^azie Warszawskiego Ober-Policmajstra do 
icji Wykonawczej za Nr 7 wydanym, zamieszczono: 

 ̂ astępujące osoby uległy karom pieniężnym: 1 wła- 
(i .l * 3ch rządców domów, za niedokładne prowa­
dzenie ksiąg ludności; utrzymujący zajazd i 3ch utrzy­
mujących noclegi, za działanie na szkodę funduszów 

karty pobytu; utrzymujący sklepy: jedna za nie­
grzeczne postępowanie z kupującemi i dziewięciu za 
.^zamykanie sklepów podczas nabożeństwa w dni 
świąteczne; jeden za wylewanie ze sklepu nieczystości

na ulicę; kupiec za wyjazd z Warszawy za książe­
czką legitymacyjną do innej gubernji; rzeźnik za roz­
wożenie mięsa w niewłaściwym furgonie; furman za 
jazdę kulawym koniem; handlarka za noszenie w ko­
sza indyków źle umieszczonych; trzech starozakonnych 
za zatrzymywanie przy sobie pasportów i niezłożenie 
onycli w cyrkule; mieszkańcy: jeden za niegrzeczne 
obejście się z ucząstkowym naczelnikiem, jeden za 
używanie do jazdy wycieńczonego konia i jeden za 
niedoniesienie o przybyciu do niego z prowincji loka­
to ra .— Mieszkaniec miasta Warszawy, za wyjazd do 
Lublina bez pasportu, skazany na karę pieniężną, ru­
bli sr. 2.— Powożący dorożką Nro 328, za odmówie­
nie jazdy i kłamliwe zeznanie, ukarany został pięcio­
dniowym aresztem, z których dwa dni o Chlebie i wo­
dzie. (Gaz: Polic:)

— Magistrat. M iasta  t f  a r s sa w y  zawiadam ia, że w Kaa- 
sie Oszczędności w m. W arszaw ie, z końcem roku  1 869, 
uczestników 19,662 posiadało k a p ita ł  rs. 708,843 kop. 36, 
po dopisaniu im zaś procentu za  rok  1869 w summie rs. 
24,575 kop. 51, k ap ita ł na rok 1870 wyniósł rs. 733,418 
kop. 87. N astępnie  taż  K assa z kantorem  pomocniczym 
w gm achu szkolnym, za kościołem  S g o  A leksandra , przy 
Alei Belw ederakiej pomieszczonym, w tygodniu upłynionyra 
do dnia 4 -go (16-go) stycznia r. b. włącznie, wydała k s ią ż e ­
czek nowych 136, na k tó re , tudzież na dawniejsze w 646 
wnioskach złożono rs. 13,159 kop. 82; przeto  uczestników  
19,7 98 posiada k ap ita ł rs. 746,578 kop- 69. (D W.)

=  Jutro niedziela B-ia po Trzech Królach, Ewan­
gelia Ś-ta u Mateusza Ś-go w rozdziale 8-ym „O oczy­
szczeniu trędowatego i setnika11

— Jutro w kościele Sgo Ducha, przy rogu ulic Dłu­
giej i Freta, obchodzony będzie doroczny Odpust z k a ­
zaniami, proeessją i wystawieniem N. Sakramentu, na 
cześć wczorajszej Patronki Świętej Agnieszki Panny i 
Męczenniczki, która męczeńską śmiercią w 13tym ro­
ku życia swego zmarła.— Pod wezwaniem tej Świętej, 
w świątyni powyższej, pozostaje jeden z główniejszych 
ołtarzy, tudzież bractwo odwieczne, istniejące przy 
rzeczouyra kościele.

=  W kościele Ś-tej Trójcy na Solcu, odpust Ś tej 
Agnieszki, pomimo wykazania go przez niektóre ka­
lendarze, w dniu jutrzejszym miejsca mieć nie będzie.

=  Jutro w Kościele archi-katedralnym i Metropoli­
talnym Ś-go Jana, konserwatorjum Muzyczne wraz 
z artystami opery wykona pod kierunkiem Dyrektora 
Ap. Kątskiego w czasie summy Mszę Mozarta (in G maj) 
Graduate Palestryny, Ofertorj um Mendelssohna Barthol- 
dy Benedictus „o Salutąris11 Rosiniego.



=  Jutro w czasie nabożeństwa w kościele Ś-go An­
toniego przy ulicy Senatorskiej, podczas summy wyko­
nywać się będą śpiewy religijne. Panna Jadwiga Kró- 
likiewiczówna wykona dzieła Reginiego i Troszla,

=5= Jutro, w kościele ewangielicko-reformowanym 
przy ulicy Leszno, o godzinie 9-ej rano, odbędzie się 
nabożeństwo w języku niemieckim, poczem drugie w ję­
zyku polskim. Kazania w obu tych językach będą wy­
powiedziane.

— s*: — Kated rę prelegentów w sali Teatru Dobro­
czynności, zajął znów wczoraj p. Mieczysław Dzikow­
ski, pisarz dramatyczny.

Prelekcja ta, byłaby r zeczywiście zajmującą, gdyby 
p: Dzikowski opracował ją staranniej, gruntowniej, a 
przedewszystkiem: sam oistniej.

Wstąpiwszy na katedrę, najpierw objaśnił zebra­
nych słuchaczów, o trudności swojego zadania i prosił 
ich o względną ocenę pracy. Objaśnienie to, które 
zajęło blisko kwadrans drogiego czasu, wydało nam 
się więcej niż zbytecznem.

Każdy z myślących logicznie wie dokładnie, że 
w przeciągu godziny, nie można krytycznie ani opo­
wiedzieć dokładnej biografji Juljusza, ani określić je­
go stanowiska w literaturze.

Z życia poety, który kochał raz tylko, i cierpiał 
jak Dante, pan Dzikowski opowiedział szczegół je­
den, poczerpnięty ze studjów Małeckiego, bez zacyto­
wania źródła, o słynnych improwizacjach wygłoszo­
nych na uczcie artystycznej dwóch genjalnych śpie­
waków: Juljusza i Adama...

Stanowisko literackie olbrzymie i dotąd jeszcze 
krytycznie nieokreślone, wielkiego poety i drama­
turga, pau Dzikowski zbył kilku pusto - brzmiące- 
cemi frazesami i komplimentami. Powtórzył za kil­
ku autorami historji literatury, że Juljusz przez ca­
łe  życie usiłował jedynie przewyższyć (sic) autora: 
„Pana Tadeusza.“ Nie powiedział zaś ani słowa, że 
Juljusz był wcieleniem fantazji młodości, tęskniącej 
do ideałów wielkiego szczęścia, do życia wszystkiemi 
siłami normalnemi i anormalnemi ducha, i że on do­
tychczas na horyzoncie literatury świeci jąk słońce, 
samotny, bo niepojęty.

O wielkich ludziach należy mówić przez szacunek 
dla nich, gruntownie, filozoficznie i z własnego głębo­
kiego przekonania, albo wcale nie wchodzić do pełnej 
tajemnic świątyni ich życia i działalności, ażeby z niej 
wydobywać na popis swojej wymowy, daty lub fakta 
powszednie.

Główną treścią wczorajszej prelekcji miał być kry­
tyczny rozbiór trajedji: „Mazepa,11 jednego z najorygi­
nalniejszych w pomyśle i najsceniczniej zbudowanych 
utworów Słowackiego.

Pan Dzikowski ważne to i niezmiernie trudne za­
danie, traktował zanadto pobieżnie. W skróceniu 
opowdedział główną osnowę trajedji, odczytał kilka 
scen według swojego gustu wybranych i w końcu, po­
wtórzył znów kilka znanych już sentencji o charakte­
rystyce głównych postaci.

Amelję, bohaterkę trajedji, pan Dzikowski przed­
stawił jako ideał kobiety w  ogólności.

Miłość jej dla pasieiba Zbigniewa usprawiedliwił 
bezwzględnie argumentem, że młoda bohaterka była 
poślubioną staremu mężowi, mężowi tylko z prawa. 
Podobne teorje, naszem zdaniem, są zbyt paradoksal­
ne, ążeby z niemi walczyć.

Pan Dzikowski kwestję legalnego małżeństwa po­
stawił w fałszywem świetle. Czyżby pragnął wszyst­
kich starych mężów ukamienować?

Charakterystyka Mazepy najlepiej się udała prele­
gentowi. Naszkicował on ją śmiało i jaskrawo. Po­
stać jednak Wojewody, główna w trajedji, została ob­
jaśnioną słuchaczom zbyt pobieżnie. Trzeba było ko­
niecznie rozebrać tę nie naszą, ale hiszpańską figurę, 
bo kreacja ta wyszła z ducha poety skończona, jak 
Minerwa z mózgu Zeusa.

Osób na wczorajszej prelekcji było przeszło 150.
— S— Targi Warszawskie. — Piękna pogoda przy 

niewielkim przymrozku, a dość obfitym śniegu utar­
tym już, zwabiła licznych producentów i konsumen­
tów na rynki targowe. Tak więc wczoraj kupowano i 
sprzedawano dosyć obficie różne wiktuały.

Szczególny jednak fakt tu zanotować winniśmy, że 
ryby np. na Starem Mieście, były o wiele droższe, ani­
żeli na targu za Żelazną Bramą, chociaż jak tu tak i 
tam ryb bardzo wiele, a szczególniej szczupaków śnię­
tych dużych nie było.

Widzieliśmy jednak ryby żywe, tak zwane śliże, 
cenione na 30 kop. funt i suma po kop. 15.

Co do innych ryb, to szczupak żywy większy, na 
Starem Mieście podawanym był na kop. 35 do 40, 
mniejszy na kop. 30; za Żelazną Bramą na kop. 28.

Lin na kop. 25—30, leszcz od kop. 20 do 24.
Ryby śnięte różnie są kupowane, taniej płacąc za 

funt szczupaków od kop. 14 do 18, karp’ kop. 15; oko­
nia od kop. 10 do 13, leszcza od kop. 13 do 15.

Nabiał licznie dostawiony na targi, znacznie odstą­
pił od ceny za jaką był sprzedawanym przed miesią­
cem i tak: funt masła świeżego niesolonego kupowano 
po kop. 28 do 30, solonego do potraw od kop. 24—28. 
Śmietany kwartę ceniono na kop. 30, sprzedawano po 
25, śmietanki słodkiej po kop. 10 do 12£, mleka nie- 
zbieranego kwartę po kop. 4 —5.

Za ser średniej wielkości i suchości dość tłusty od 
kop. 9 do 17, ser owczy w baryłkach sztuka od kop. 
16 do 20, funt sera tak zwanego krakowskiego od kop. 
15—20, funt kąjdlowskiego od kop. 25— 30, ronike- 
rowskiego od kop. 18— 20, szwajcarskiego od kop. 
20 do 27.

Jaja podobnie jak ryby inaczej sprzedawano na Sta­
rem Mieście, a inaczej za Żelazną Bramą, kiedy bo­
wiem na pierwszym targu sprzedawano kopę po kop. 
70 i 75 to na drugim zaledwie na kop. 85 dostać 
ich można było, na sztuki i na mendle sprzedawano 
drożej.

Funt grzybów suszonych ceniono na kop. 25—27.
Zwierzyny dosyć dostawiono, lecz pokup był śre­

dni, a cena zeszłotygodniowa nieco się obniżyła. Za 
sarnę żądano od rs. 6 do 8, za zająca od kop. 90 do 
rs. 1 kop. 15, za cietrzewia kop. 75, za parę kuropa- 
tew rs. 1 kop. 35, za parę kwiczołów kop. 16—19, 
za parę kur afrykańskich czyli tak zwanych perlic rs. 1 
kop. 40.

Drób’ dość licznie reprezentowany na targach cie­
szył się dobrem odbyciem, ceny zaś podawano śre­
dnie i tak, że tłustego dużego iudyka od rs: 1 kop. 80 
do rs. 2 kop. 10, za indyczkę od rs. 1 kop. 20 do rs. 
1 kop. 45, za gęś tłustą od kop. 90 do rs. 1 kop. 5, 
za pulardę kop. 45 do 50, za kaczkę od kop. 50 do 55.

Drób’ żywy nieco drożej płacono, a za kuraki duże 
od kop. 28 do 35. Prosięta znajdowały nabywców, a 
za sztukę płacono od kop. 60 do 90.



Na plac Krasińskich dowieziono drzewa sporo, i ku- 
P.uJ%cych wielu się znalazło zima już bowiem zaczęła 
S1§ upominać o swoje prawo palenia w piecu. Dosta­
n y  wiedząc o tem, nakładali wczoraj ceny wyższe, 
ahiżeli zeszłego piątku, za furę np. szczap brzozo- 
wych żądano rs: 3 kop. 30 i rs. 4. Za pięć klocków 
lla jednej furze jednokonnej rs. 2 kop. 80 i wtym sto ­
sunku dalej.

Aa Pradze. Wczoraj na targ koński dostawiono 
znakomitą ilość rumaków, chociaż wiele z tych jakie 
oglądaliśmy wczoraj, były dostawiane i na dawniejsze 
targi piątkowe. Nabywców jednak przybyło niewielu, 
a tak tranzakcji odbyło się mało. Dostawcy zamiejscy 
po większej części zabrali swój towar do domów, 
gdyż handlarze ofiarowywali im ceny zbyt nizkie. 
Koniki mniejszych cen prędszych znajdowały am ato­
rów, gdyż i przetarg na. nich łatwiej przychodzi do 
skutku.

Na plac wołowy przywieziono koleją lub przypę­
dzono około tysiąca wołów, ceny mniej więcej utrzy­
mały się dawniejsze t. j. dukatów 25 do 34. Za tutej­
sze niewielkie od rs. 40 do 50. Cielęta płacono odrs. 
3 kop. 50 do rs. 6.

Nierogacizny na targ  wieprzowy dostawiono wię- 
cej Jak piątku zeszłego. We czwartek i piątek na trans­
port do Pruss zakupiono przeszło 700 sztuk. Za wie­
prza średniego płacono od rs: 13 do 17, za pięknego 
tłustego od rs: 20 do 24.

Za prosiaka odchowanego od rs: 4 kop. 50 do rs. 7.

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności ma 
honor podać do wiadomości powszechnej, że dziewiąty 

publiczny na dochód ubogich, mieć będzie Wny 
Mikołaj Bruner, Dr. Medycyny, właściciel Zakładu 
hicztiiczo-elektrycznego „o elektryczności i jej historji“ 
z zastosowaniem i demonstracją ważniejszych przyrzą­
dów i doświadczeń, w dniu 12 (24) b m. i r. (w ponie­
działek) o godzinie 6ej wieczorem. — Cena wejścia od 
osoby kop. 30, Uczniowie zakładów naukowych pu­
blicznych płacą połowę.—Biletów nabyć można wkan- 
cellarji Towarzystwa w godzinach od 9tej rano do 6-ej 
wieczorem.

oo Pewne źródło, z jakiego zaczerpnęliśmy wiado­
mość o mającem się odbyć w dniu jutrzejszym przed­
stawieniu dram atu „Żyd“ okazało się zawodnem. 
1 rzedstawienie to będzie miało miejsce dopiero w koń- 
cu przyszłego tygodnia.

f® Na wystawę sztuk pięknych przybyły w tych 
dniach następujące nowości: Dwa szkice piórowe p. 
Adrjana Głębockiego „Ś-ty Krzysztof* i „Sierota," 
2T»z studjum olejne p. Schernera: „Ś ty Franciszek." 
Wczoraj zaś nadesłanym  został nowy obrazek F r. 
ivostrzewskiego: „Podwójne łowy."

~  N akładem  wydawcy nut Henryka Weissa w Ber- 
„ o z v V i F E /  S1̂  W tyc|1 czasach, trzy mazurki, kom- BeS*S, Okolskiege.

* m n L  s ?  ą :
tych mazurków są jasne, świeże i wydatne, pomimo 
akkompanjamentu pisanego dla posiadających wyższe 
muzyczne wykształcenie. W spomnioną kompozycje au­
tor ofiarował jednemu z rozgłośnych w Nipmczp'ch 
miłośników muzyki, p. Adolfowi de Beckeratb. ’

oo Słyszeliśmy o następującem zdarzeniu: Pewna 
osoba, kupiła zegarek w sklepie dość renomowanej

firmy tutejszej. Zapłaciwszy należność i wziąwszy ze­
garek dokładnie już obciągnięty, osoba owa w stąpiła 
do swojej znajomej, a pokazując nowo-nabyty czaso­
mierz, zdziwiła się niepomału zobaczywszy za wyję­
ciem zegarka z pudełka, że skazówki stanęły właśnie 
na godzinie w której zegarek odebrała. Powraca więc 
pospiesznie do sklepu, i dowiaduje się tam, iż spręży­
na skutkiem czterostopniowego mrozu, nieprzyzwy- 
czajona do zimna pękła. Z tąd oczywiście wyciągamy 
wniosek, że kupując obecnie zegarki, trzeba się zaw­
sze pytać, ile. stopni zimna wytrzymuje sprężyna, a 
wychodząc z takimi zegarkami na u licę , należy wprzód 
starannie tem peraturę wymierzyć, a w najgorszym ra ­
zie, jeżeli zimno jest wielkie, sprawić zegarkom ........
respiratory!

oo Ślizgawki na dobre już rozpoczęły się, am atoro- 
wie tej gimnastycznej przyjemności używają jej zadość. 
Lecz co jest dla jednych rozryw ką, to  nader często 
dla drugich przykrością się staje. Małe chłopcy ślizga­
jąc się po chodnikach, wygładzają jeszcze bardziej ich 
powierzchnię i tak wypolerowaną i stają się powodem 
niebezpiecznych wypadków. Wczoraj sami byliśmy 
świadkami jak  jeden z takich amatorów ślizgawki 
chodnikowej, zaledwo co przesunął się po kamieniu, 
gdy za nim idący o kuli niemłody już człowiek, po­
stawił jedyną swą nogę na wyślizganej płycie kam ien­
nej i w tejże samej chwili z jękiem upadł na chromą 
nogę. Nieszczęśliwy kaleka o własnej sile powstać na­
wet nie mógł i odprowadzonym być m usiał do sanek, 
gdyż upadek nie pozwolił mu dalszej drogi o kiju od­
bywać.

oo Prostując szczegóły podane onegdaj o odczycie 
w Radomiu wyjaśniamy, że odczyt ten m iał nie p. Su­
miński ale p. Wiktor Szum ański—mówił zaś nie o Sto­
warzyszeniach spożywczych w ogólności i o towarzy­
stwie radomskiem oszczęduości w szczególności, lecz 
„o stowarzyszeniach ekonomicznych w ogólności a o 
stowarzyszeuiu spożywczem, które zawiązało się w R a­
domiu pod nazwą „Oszczędność" w szczególności". 
Fundusz oddano na korzyść zakładów doproczynnych.

oo Na dzisiejsze wieczory tańcujące do Resurs Ku­
pieckiej i Obywatelskiej sporo osób się wybiera.

oo Woda na Wiśle ubywa, jest już tylko 4 stopy 
wyższą jak  zwykle. W niektórych miejscach rzeka 
ścina się, lód kawałami płynie.

oo W roku zeszłym w m. grudniu W isła najwyż­
szą była w d. 5 i 13, m iała wówczas stóp 7 cali 2.

oo Z dniem dzisiejszym do ochron uczęszczało 
w ogólnej liczbie dziatek 870.

oo Z przedstawienia czwartkowego przez Izm aela 
było wpływu dla Towarzystwa Dobroczynności rs: 53 
kop. 10.

oo Za wynajęcie Salki Teatralnej na przedstawienie 
magiczne licząc za każdy raz po rs: 10, wpłynęło do 
kassy W. T. D. rs: 200.

— Stan sanitarny m. Warszawy w miesiącu styczniu 
według „K linik i",jest następujący: Tyfusy powiększy­
ły się tak  co do częstości, jak  i co do natężenia; wsze­
lako śmiertelność z nich mała; katary gardła i oskrze­
li są bardzo częste; zapalenia płuc zdarzają się, ale 

, znacznie rzadziej. Oprócz tych zjawiają się dość czę- 
j sto ostre ka tary  kiszek. Koklusz bardzo licznie wystą- 
! pił, płonica w ikłana błonicą pąnuje równie silnie jak



w ubiegłym miesiącu, napadając nietylko dzieci ale i 
dorosłych. Z innych chorób, spotykamy różę (erysi­
pelas) i pojedyncze przypadki gorączki powrotnej, o 
której donosiliśmy w ubiegłym miesiącu.

— Jeneralny Konsul Saski i Bawarski, P. Stanisław 
Lesser, wyjechał zagranicę.

— (Art. nad.) Ach! cóż za skandale dzieją się pod 
słońcem. Zgorszenie rozpościera się po całym świę­
cie jak szarańcza, ludzie naśladują zwierzęta, zwierzę­
ta naśladują ludzi. Nie dosyćże biedy, gdy dwunożny 
kwiat stworzenia, zapruszywszy sobie czuprynę, zapo­
mina o swej człowieczej godności?!—Potrzebaż jeszcze, 
aby białe, szare i czarne, niewinne i potulne gęsiom
pokrewne i jak gęsi głupie  kaczki, traciły resztki
swej intelligencji w pijaństwie? A jednak, ten fakt, 
przynoszący taką hańbę całemu rodowi kaczemu, jest 
niestety! rzeczywistością! W dniu 18 b. m., w jednej 
z wiosek powiatu brzezińskiego, gubernji petrokow- 
skiej, kaczki dworskie wyprawiły sobie pijacką biesia­
dę. Skład gorzelniany był miejscem zebrania; okowi­
ta rozlana po ziemi przez nieostrożność służących, za­
wróciła przeszło trzydzieści kaczych głów. Najdziw- 
niejszem może było to, że wszystkie skutki pijaństwa, 
podobnemi były do tych, jakie objawiają się u ludzi 
w podobnym wypadku.— Jau Ada....cz.

— (Art. nad.). Panie Redaktorze! Sądzę, że ze­
chcesz łaskawie zamieścić w piśmie swojem załączone 
tu kilka wierszy, a może treść ich zwróci uwagę czy­
tających i odniosą pożądany skutek. Będąc delego­
wanym do zbierania składek pieniężnych, na zakupienie 
drzewa dla ubogich pod Opieką Warsz. Tow. Dobro­
czynności zostających, nie tracąc chwili czasu, obsze­
dłem kilkadziesiąt domów, celem doręczenia odezw To­
warzystwa panom właścicielom, prosząc ich uprzejmie: 
aby raczyli zająć się kwestą u swoich lokatorów. A na­
stępnie; zebrane łaskawie ofiary, odesłać pod wska­
zany numer, o ile być może w najkrótszym czasie. 
Parę tygodni już mija, a jednak! do tej pory ledwo je­
den z 52eh znalązł się taki, co pamiętał stare przy­
słowie: „że kto zaraz daje, ten dwa razy daje/1 Za­
pewne żaden z tych panów nie miał sposobności zwie­
dzić choć raz poddasza, gdzie przemieszkuje wdowa 
z sierotami na wpół nagiemi, skostniałemi od zimna i 
wilgoci, gdyby się bowiem przekonali na własne oczy
0 nędzy ludzkiej, to niezawodnie nie byliby tak powolni 
w działaniu: gdzie idzie o niesienie pomocy ubogim 
współbraciom. Nie myślę w'cale oszczędać nóg moich,
1 chętnie obszedłbym po raz drugi wszystkie domy, 
byłem miał to przekonanie, że panowie właściciele już 
składki zebrali i, że wizyty moje, nie będą uważane za 
proste natręctwo; gdyż ze smutkiem przychodzi mi 
wyznać, że już za pierwszą razą w niektórych domach 
dano mi to poznać. — L.

— Autor artykułu pomieszczonego w Nr. 14-tym 
„Kurjera Warszawskiego11 zarzuca Kalendarzowi Han­
dlowemu mylne wskazanie numerów zamieszkania 
niektórych firm handlowych w Warszawie. Jedyny 
sposób uzyskania dokładnych adresów, do jakiego 
uciec się mogła Redakcja Kalendarza Handlowego, 
zależał jedynie na odwołaniu się do danych, za­
mieszczonych w „Przewodniku Informacyjnym11 na rok 
1869. Według tego Przewodnika Redakcja dopełniła 
zamiany starych numerów na nowe i w czynności tej 
nie zaszło żadne zboczenie, o czem łatwo z porówna­

nia obu publikacji przekonać się można. Jeżeli zatem 
jakowe błędy w Kalendarzu Handlowym istnieją, od­
powiedzialność za nie nie powinnaby wcale spaść na 
Redakcję. Bezimiennemu autorowi artykułu nie cho­
dziło widać wyłącznie tylko o użyteczność publikacji, 
jako takiej, ani też o dobro tych, którzy z adresów Kalen 
darza korzystaćby mogli. Dowodzi tego wytknięcie 
mniemanego błędu w adresie kantoru Dawida Mali­
niaka, który w Kalendarzu podany pod Nr. 13 przy 
ulicy Zimnej, a autor artykułu podaje go pod Nr. 13 
przy ulicy Elektoralnej, kiedy w istocie dom, w któ­
rym kantor się mieści, położony jest na rogu ulicy 
Elektoralnej i Zimnej i nosi Nr. 13, i kiedy podług 
adresu Kalendarza najłatwiej do pomienionego kan­
toru trafi.

Co do taryfy domów miasta Warszawy: prosimy au­
tora artykułu o wykazanie nam ze wszystkich taryf 
dotąd ogłoszonych, choćby jednej tylko dokładnej i od 
powiadającej w zupełności swema przeznaczeniu.

Wydawca Kalendarza Handlowego.
— Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego „ Merku­

ry11 zawiadamia, że w dniu 2 lutego r. b. (we środę) 
o godzinie lOej rano punktualnie, w sali Resursy 
Obywatelskiej na Krak.-Przed. Nr 369zl, odbędzie 
się zwyczajne zebranie ogólne członków Stowarzysze­
nia Spożywczego. Prezesa i Sekretarza wybierze sa­
mo zebranie z pomiędzy członków, ua zebraniu obec­
nych. Dla ułatwienia tych wyborów, Zarząd uprasza 
osoby życzące sobie objąć obowiązki Prezesa i Sekre­
tarza Zebrania ogólnego, aby raczyły przed dniem po­
siedzenia zapisać się w Kantorze Stowarzyszenia (uli­
ca Podwal Nr 17), jako kandydaci do pomienionych 
czynności. Zapisujący się winien okazać kwit na wnie­
sioną opłatę udziałową. W razie niezgłoszeuia się 
sam Zarząd postawi Kandydatów. Zarząd na pomienio- 
nem zebraniu zdawszy sprawę z dotychczasowej swój 
działalności, przedstawi wnioski, relacji i objaśnienia 
w następujących przedmiotach: 1) Co do rozdziału 
zysków. 2) Co do etatu rocznego wydatków Stowa­
rzyszenia na kantor i sklepy. 3) Co do sposobu lo­
kacji kapitałów. 4) Co do oznaczenia stopy procentu 
od wkładów. 5) Co do wykreślenia członków stowa­
rzyszenia i udzielania prolongaty zalegającym. 6) Co 
do zwiększenia liczby członków Zarządu do sześciu 
osób. 7) Co do oznaczenia wynagrodzenia dla Inspe­
ktora handlu i jego pomocnika. Nadto ną temże sa­
mem posiedzeniu, z powodu ukończenia się mandatu, 
nastąpi wybór 6 członków do zarządu i 6 zastępców, 
3 członków do delegacji rewizyjnej i 3 członków do 
sądu polubownego. Aby dać możność stowarzyszonym 
do rozważnego i dokładnego wyboru tychże członków. 
Zarząd przygotował listy wszystkich członków i listy 
te od dnia jutrzejszego zacząwszy, wydawane będą 
w kantorze od godziny lej do 3ej z południa, stowa­
rzyszonym, za okazaniem książeczki udziałowej. Prócz 
tego wraz z listami dawane będą kartki litografowane, 
które po wypisaniu na nich kandydatów do Zarządu, 
delegacji rewizyjnej i sądu polubownego, w dniu wy­
borów składane będą do urny wyborczej. Kartki na 
których będzie więcej wypisanych osób niżli potrzeba, 
uważane będą za nieważne. Nadto też listy wyborcze i 
kartki rozdawane będą także w dniu wyborów, przy 
wejściu do sali posiedzeń, ale tym członkom, którzy 
uie zaopatrzyli się poprzednio w takowe. Zarząd je­
dnocześnie przypomina, że stosownie do Art. 8 Usta­
wy, na zebraniu ogólnem głosować mogą tylko ci



członkowie, którzy przynajmniej połowę udziału, t. j. 
Art 9  wpisowego już złożyli, i że stosownie do 
Z(v '  24 tejże Ustawy, dla prawomocności postanowień 
k^ nia ogólnego, przy dotychczasówej ilości człon- 

vy należących do Stowarzyszenia, potrzeba, aby na 
P siedzeniu było obecnych najmniej stu dwudziestu 
. °nków; i dlatego Zarząd uprasza o zgromadzenie 

, v Jak najliczniejsze. Bez okazania książeczki udzia- 
p0'V(1j, wstęp do sali posiedzeń jest wzbroniony. —  

cozes (K. N agórny). —  Członek Sekretarz (A. Mako- 
w,tc/ci). — 523—

Sprawca kradzieży pieniędzy rs. 400 i koszto­
wności, na summę rsr. 280, spełnionej u Brandli 
flaczk i, przybyłej tu z W ilna, o czem ogłoszono było  
w Gazecie Policyjnej, dnia 9 (21) b. m., wykryty i 
aresztowany został przez policję; wszystko prawie 
Pfzez niego skradzione, prócz niewielkiej ilości strwo­
żon ych  pieniędzy, odebrano i w łaścicielce powrócono; 
,, y zaś sprawy wraz z winowajcą, właściwemu S ą­
dowi oddano.
, W dniu onegdajszym, w cyrkule Bielańskim ,M i- 

cnał Czajkowski, stróż domu Nro 2284b, napaliwszy 
'v piecu węglem kamiennym, zam knął takowy zawcze- 
zma ł  s*8 sPa<̂> skutkiem czego od zagorzenia

, 77 Katarzyna Zmuda, lat 65 wieku licząca, żona 
. drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, przy- 

u j Z1°n$ będąc do szpitala Śgo Ducha, w takowym po 
śle f ' f 16 kdku godzin zm arła.— W celu wyprowadzenia 

1 2 w  °  Pow3'ższych wypadkach Sądy zawiadomiono. 
n w  cyrkule Wolskim, Zygmunt Rojeeki służący, 
złam i° ^  przez ul*c§ ^Abią, pośliznął się, upadł i 
g„0 n°8ę prawą. Odesłano go do szpitala

• ^ 7 ,^  cyrkule Powązkowskim, na ulicy Leszno, Ma­
ciej Świątek włościanin, w skutku nieostrożnej jazdy 
zawadził o słup latarniowy N° 327 i takowy przełam ał 
u samej podstawy. Świątek zatrzymanym został, w ce­
lu wynagrodzenia strat Towarzystwu oświetlania ga- 
zem- (Gaz: Polic:)

Ze szczegółowego sprawozdania z funduszów  
Y ^łdy Warszawskiej, dowiadujemy się, iż ogólny fun­
dusz giełdowy z dniem 1 stycznia 1870 r. sk ładał się: 
r) z 2-ch sztuk pięcio-procentowej pożyczki premjo- 
yej; 2) z 4-ch listów zastawnych serji pierwszej po rs. 
*o0; 3) z 2-ch listów zastawnych serji drugiej także 
P° rsr. 150; 4) z listu likwidacyjnego na rsr. 250; i 
P° 5) z 63-ch takichże biletów po rsr. 100 każdy,—  
jjzyli, że papiery procentowe w posiadaniu Giełdy bę- 
7 ^®' Przedstawiają kapitał nominalnej wartości rsr. 

’. 0 , oraz w kassie znajduje się gotowemi pieniędz-
mi rsr. 39 kop. 38.

ila^,aczeln>k 5-ej grenadjerskiej dywizji Jenerał-Lejt- 
\y  ? ostanda, przyjechał z Petersburga.

JenpJir0]1/ 1.* 2  Warszawy: gubernator petrokowski 
Rfo!  . ,  J0r Kochanów, do Petrokowa; Rzecz. Radca 

canu Matwiejem, do Kijowa.

i  W poniedziałek d. 24 b. m. odbędzie się w k o­
na'i i  g 0  Józefa Oblubieńca, o godzinie kwadrans 
lin 4 żałobna wotywa za duszę ś. p. Alfreda i Ju-
pasza Rudzkich, na którą pozostała matka, Krewnych, 

zyjaciół i Znajomych zaprasza. — 5 3 0 —
lirł Staś Stępkowski, syn Edmunda i Natalji z Jah- 

°w, przeżywszy lat 5, po długiej chorobie w dniu

wczorajszym zakończył życie. Stroskani rodzice za­
praszają Familję i Przyjaciół na wyprowadzenie zwłok 
z domu Nr. 603 przy ulicy Bielańskiej o godzinie 9-ej 
rano w niedzielę, to jest dnia 23-go b. m. do stacji 
Kolei Żelaznej W arszawsko-Wiedeńskiej, które nastę­
pnie przewiezione będą do grobu familijnego w Dm o­
sinie. — 527—

-(- W d. 30 z. m. i r. zszedł z tego świata ś. p. 
Adam Raczyński b. Offi. 6  Pułku linjowego b. Wojsk 
Pol. w dziedzicznym majątku Stobychowie gubernji 
wołyńskiej, Zmarły m iał lat 70.

-f Przyjaciołom, Znajomym, Kolegom i Kuzynom  
którzy w dniu 19 b. m. raczyli odprowadzić zwłoki 
ś. p. Józefa Ziółkowskiego na wieczny spoczynek, po­
zostali bracia i imieniem wdowy ciężką również zło­
żonej chorobą, przez pośrednictwo niniejszego pisma  
składają najczulsze podziękowanie.

— 5 1 4 — Karol i Lucjan Ziółkowscy
- o - O O O ^ O O O O -

—  Gon. Grzęd, pisze, że 8  listopada o godzinie 2 ej 
w nocy, dymisjonowany radca dworu Mikołaj von Zon, 
wyszedłszy z klubu szlacheckiego do swego mieszka­
nia, już się nie pokazał. Policja śledcza wykryła, że 
z klubu udał się on do zakładu publicznego „Eldorado,“ 
a ztamtąd z nierządnicami do mieszkania, przy zaułku  
Spaskim, w domu Tura. Tam został on zrabowany i 
pozbawiony zm ysłów przez zadaną truciznę, a na­
stępnie zamordowany; poczem tegoż dnia zwłoki jego  
włożono do tłóm oka i odesłano koleją żelazną miko- 
łajewską wieczornym pociągiem pasażerskim do Mo­
skwy. Na stacji moskiewskiej rzeczywiście znaleziony 
został tłomok, wyprawiony z Petersburga 8  listopada, 
w którym znajdował się trup mężczyzny, ze znakami 
otrucia i gwałtownej śmierci. Sześciu sprawców tej 
zbrodni aresztowano. (D. W .)

X  Toruń 19 stycznia. Z północy telegrafują o sro­
gich mrozach. Zabiera się na to, że z wiatrem północ­
no-wschodnim i do nas niebawem zawitają.

X  Ostatnie wiadomości z Indji Wschodnich dono­
szą, iż zbiór bawełny jest nader obfitym i to w wy­
bornym gatunku.

X  W Śremie dnia 9 b. m. dał koncert p. Jan Sty- 
siński.

X  Rada miejska w Macon postanowiła iż pomnik 
Lemartinowi ulanym będzie ze spiżu i wzniesionym  
na placu Broni. Składki w Paryżu wyniosły zaledwie 
20,000 fr., kiedy w Macon doszły do 55,200 fr.

X  Dnia 18 b. m. zakończył życie w Komorowie 
pod Toruniem Ignacy Dziarzgowski b. Major b. W. P.

X  Rada miejska w Muret (dep. wyższej Garony) 
uchwaliła wzniesienie posągu marszałkowi Nielowi. 
Cesarz zapisał się na 2 ,000 fr. na czele składek.

X  Znany zaszczytnie gitarzysta p. Stanisław Szcze- 
panowski udał się z Krakowa do Poznania, gdzie za­
mierza dać parę koncertów. W  przejeździe przez W ro­
cław, ma podobno i tam dać się słyszeć.

X  Dr. M. Toeppen wydał w Gdańsku dzieło p. t. 
„Geschichte Masureus".

X  W  odbytem zeszłej środy koncercie towarzy­
stwa „Muzy“ w Krakowie przyjęła udział sopranistka 
panna Marja Mezenseffi, pjanista p. Kazim ierz Hoff­
man i skrzypek p. Lipa który stale osiadł w Krakowie.

X  Napadnięty nocą w Madrycie na odludnej uli­
czce przez rabusia anglik, i ogołocony przezeń z ze-



garka, zdusił go na miejscu i zawiadomił policję o tej 
summarycznej egzekucji.

X  Do Krakowa przybył z Nowego Sadu na Węgrzech 
Rudolf de Schorn, wraz z sławną, cudowną, córeczką, 
liczącą obecnie la t 15 i występuje w przedstawieniu 
w sposób dotychczas niewidziany, odgaduje bowiem 
przeszłość, przepowiada przyszłość, zgaduje wiek czło­
wieka, jak  długo jest żonatym i wiele ma dzieci lub 
czy je s t bezżennym; oznacza czas, kiedy sięożenii wie­
le dzieci mieć będzie, również zgaduje z zawiązanemi 
oczyma godzinę i minutę każdego zegarka, wartość 
i liczbę roku wszelkich monet krajowych i zagrani­
cznych i odpowiada na rozm aite przez publiczność za­
dawane pytania. Panna Schorn wkrótce zapewne przy­
będzie do Warszawy.

X  Przed policją poprawczą staw ał niedawno czło­
wiek, noszący jedno z najsławniejszych nazwisk na 
świecie. Zowie się bowiem.. .  Homere, (Homer) a ob- 
winiony był o żebraninę.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Ostatnie posiedzenie Ciała Prawodawczego francuz- 

kiego, (którego porządek dzienny zapowiadał rozpra­
wy o traktatach handlowych), odznaczało się sprzecz­
ką niesłychanej gwałtowności pomiędzy pp. G am bettą 
i Emilem Ollivierem. Mszcząc się za replikę, jaką o- 
trzym ał dnia poprzedniego od ministra, p. G am betta, 
wystąpił z zarzutam i przeciwko niemu, i pomimo r e ­
klamacji całej Izby i krzyków: „Do porządku!14 wyma­
wiał mu w sposób obrażający, iż opuścił lewicę, aby się 
„przypodobać dworactwem.44 P. Ollivier odpowiedział 
mu na to, że był republikaninem z przekonania, gdyż 
pragnął swobody, dziś zaś, kiedy rząd nadał wszyst­
ko, czego pragnął, zbliżył się do rządu. Zam iar pana 
G am betty, znieważenia p. Ollivier’a, zupełnie się nie 
powiódł, bo jego dziwnie nieprzyzwoite znalezienie się, 
zjednało ministrowi sprawiedliwości pewien rodzaj o- 
wacji, w której nawet ci wzięli udział, którzy nie za­
liczają się do jego przyjaciół.

Książę P iotr Bonaparte, ma być w tych dniach prze­
wiezionym z Conciergerie do W ersalu, gdzie sąd naj­
wyższy odbywać będzie swoje posiedzenia.

Przy pogrzebie W iktora Noir w Neuilly, cały ta ­
meczny cmentarz zniszczonym został. Tłum pchając 
się, połam ał krzyże, uszkodził nagrobki, zadeptał do 
szczętu mogiły. Teraz, jak wiadomo, Raspail jest na 
łożu śmierci, a będąc stosunkowo bogatym, kazał 
sobie za życia już wymurować na Pere Lachaise wspa­
niały grobowiec. Otóż pauuje dziś obawa, aby w razie 
śmierci tego patrjarchy demagogów, nie padł ofiarą 
ten pierwszy w świecie, pod względem piękności, 
cm entarz, jeżeli znowu czerń paryzka wyłamie kraty 
i mury poprzesadza.

W hutach w Creuzot około 10,000 robotników rzu­
ciło pracę, spodziewają się jednak, że bezrobocie nie 
będzie długo trwało. Prezes Ciała Prawodawczego 
Schneider, który tam bardzo znaczne fabryki posiada, 
pojechał do Creuzot dla rozpoznania stanu rzeczy.

„Libertś44 zapewnia, żc ministerjum postanowiło u- 
dzielić najrozleglejszą swobodę telegraficznej korres- 
pondencji. .

Izby włoskie odroczyły się do d. 7 marca.^ Organ 
miuisterjalny „Opinione44 utrzymuje, że wykończenie i 
przedstawienie budżetu po d. 1 lutego b. r. jest nie- 
możliwem.

Jedna część działań soboru już ukończoną została,

Urzędowy „Giornale di Roma44 donosi, że na posiedze­
niu w d. 10 b. m. zamkniętemi zostały dotychczasowe 
narady „De rebus fidei". (O rzeczach dotyczących wia­
ry). Publiczne posiedzenie soboru, które w d. 6 b, m. 
odroczonem zostało, odbędzie się prawdopodobnie do­
piero w święto Matki Boskiej Gromnicznej.

Otrzymany z Madrytu telegram, daje bardzo smutny 
obraz hiszpańskich finansów. Wnioski przedstawione 
przez p. Figuerolę, m inistra skarbu, na ostatniem  
przedstawieniu kortezów, a zawierająca sposoby po­
krycia potrzeb budżetu, są poprostu zbiorem najróż­
niejszych wysileń, do jakich tylko w ostatecznym ra ­
zie uciekać się należy, a mianowicie: zaciągnięcie 
znakomitej pożyczki, sprzedaż kopalń i majątków rzą ­
dowych, redukcja renty i zmniejszenie pjac i pensji 
emerytalnej urzędnikom. I ta k : domagał się od korte­
zów upoważnienia do zaciągnięcia 720 miljonów rea- 
lów w przekazach skarbowych, radził sprzedać przez 
licytację kopalnie Almaden i Rio Toxto, dobra koronne 
i inne własności rządowe, oraz obstawał przy obłoże­
niu reszty pięcio-, a płac i pensji emerytalnych dzie- 
sięcio-procentowym podatkiem. Od tych wszelako fi­
nansowych środków, wyjmują się cztery wkrótce już 
płatne kupony, na których zrealizowanie jednocześnie 
osobne fundusze wyassygnowanemi zostały.

Przypominają sobie zapewne czytelnicy, że jeden 
z dzienników belgijskich zapowiedział na letnią porę 
b. r , odwiedziny prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, u rozmaitych dworów europejskich. 
„Patrie44 uważa tę wiadomość wprost za fałszywą. 
Wprawdzie konstytucja nie zabrania Prezydentowi 
bezpośrednio wydalać się z kraju w czasie jego u- 
rzędowania, wszelako treść i duch konstytucji wymaga 
jego obecności w kraju, przez cały ciąg sprawowania 
tych obowiązków. Bądź co bądź, faktem jest, że do tej 
chwili jeszcze żaden prezydent nie opuszczał terry tor- 
jum Stanów Zjednoczonych, dopóki pełnił swój urząd.

Ostatnie wiadomości z Paragwaju donoszę, że p re ­
zydent Lopez, znajduje się w wielkich Kordylljerąch 
około Maracay. Inna wersja utrzymuje, że prezydent 
przeszedł już Kordylljery i na równinie Yaccaria, 
w prowincji Motto Grosso, przeszedł na brazylijską 
ziemię. ___ _________

Bepesza Telegraficzne.
Wiedeń 21 Stycznia godz. 10 m. 30  wieczór.
Paryż. —  Rochefort oświadczył, iż nie stawi 

się przed sądem, ponieważ sędziowie nie są 
wybieralnymi, a jawność procedury wyłączona.

Berlin. —  Otwarcie posiedzeń rady związko­
wej naznaczono na 27 b. m.

ŚCIĘCIE TROPPMANNA.
Żaden może process w obecuein stuleciu nie budził 

tyle ciekawości i zajęcia, jak  mordercy z Pantin , (tak  
powszechnie nazywano Troppmanna.) O ile szczupłe 
ramy naszego pisma dozwalały, podawaliśmy czytel­
nikom ważniejsze fazy tej sprawy: dziś podajemy osta­
tn ią i najważniejszą, gdyż opis wymierzonej kary.

Od kilku dni już, jak tylko rozniosła się po Paryżu 
wiadomość o odrzuceniu rekursu przez sąd kassacyj- 
ny, tłum y ludu w liczbie siedmiu do ośmiu tysięcy 
zbierały się co noc na placu de la Roquette, oczekując 
z gorączkową niecierpliwością straszliwego widowiska-



Ani chłód nocy zimowej, ani deszcz nie odstraszał cie- 
wych: zawiódłszy się wczoraj w oczekiwaniu, po­

wracali dziś — i nareszcie z wtorku na środę ujrzeli 
cel swych życzeń.... gilotynę.

O wpół do siódmej rano p. Claude naczelnik służby 
zpieczeńst\va, P- Grobon dyrektor więzienia la Ro- 

GUette, p. Nusse naczelnik służby municypalnej i ks.
'0 zj'S  jałmużnik, weszli do celi skazanego, aby mu 

oznąjm ić, iż niczego już od ludzkiego miłosierdzia 
sPO(lziewać się nie może, winien się zatem przygoto­
wać na śmierć.

Troppmann już nie spał od 6-tej i pisał. Kiedy po 
oznajmieniu mu straszliwej wiadomości (przyczem nie 
drgnął najmniejszy muskuł jego twarzy), p. Claude 
rzekł mu:

—- Bądź odważnym.
Odpowiedział:
~~ Nie lękam się wcale.
Zapytany po raz ostatni o wspólników, obstawał 

Przy swoich poprzednich zeznaniach.
Pozostawiony przez chwilę sam na sam z jałmużni- 

“le®, który go nakłaniał do skruchy i żalu, słuchał 
£zęigodnego kapłana z uwagą, ale nie objawiał niepo- 
koJu o zbawienie swej duszy. M ówił kilkakrotnie 
0 rodzinie swej i matce, i wtedy to jedynie zdawał się 
głębokiego doznawać wzruszenia.
Oroz ane®° mU '™ a przy^ ł   ̂ rze^  do księdza

: / T  Dziękuję księże jałmużniku: nic nie chcę, potrafię 
p umrzeć z odwagą.
Po dokonaniu obrządku zwanego toaletą skazanych, \ 

sznl ^ Cê ° na obciSciu Przez kata kołnierza od ko­
ma ? a .dwie minuty przed siódmą, roztwarła się bra- 

a więzienia i ukazał się Ttroppmann pomiędzy po­
mocnikami kata. Ręce miał związane w tył. Na pierw­
szym stopniu schodków gilotyny, cofnął się instyn­
ktowo, ale opamiętał się prędko i wszedł na szafot 
bez obcej pomocy.

N a szafocie zadrżał i oczy jego zalały się łzami. 
Ksiądz podtrzymywał jego męztwo.
, Polecam  ci księże moją rodzinę, moją biedną i 
dobrą matkę.

W kilka sekund głow a jego spadła pod nożem gi- 
J5yny. Sprawiedliwości ludzkiej zadosyć się stało.

. 7~ Dowiadujemy się, iż bufet restauracyjny przy sa- 
ach redutowych, w czasie Maskarad, uzrzymuje p. Ste- 

i.^ow ski kuchmistrz od pana Lipkau‘a. Dla wielu, 
dz f ry Przyzwyczajeni byłi do tej kuchni, a nie wie­
k i ' ’ ' ż wczasie maskarad dostać mogą potraw wszel- 
nr™* r,0(lzału> znanym już sobie sposobem smacznie 
da f.f5 ifonych> będzie to pożądaną wiadomością; nie bę- 
siebie ,Wleiu szukać w odleglejszych miejscach dla
sk«ro„ , rzepienia sił, nadwątlonych „wędrówką po
skwarnych salach maskaradowych.

. T~ Komitet Towarzystwa Resursy Kupieckiej ni- 
,'ejsnem ma honor zawiadomić, że w przyszłą nie- 
azielę, dnia 23 b. m. o godzinie 1-szej z południa, 

sali tejże Resursy, odbędzie się piąta prelekcja pu- 
°hczna pana F. H. Lewestnma, professora Warszaw- 
" Iego Uniwersytetu, z której dochód przeznacza się 

“,a niezamożnych studentów tegoż Uniwersytetu, po- 
*ug rozporządzenia Komitetu. Przedmiotem odczytu

będzie rozwój tegoczesnej komedji francuzkiej. Cena 
biletu wejścia na miejsca numerowane, po kop. 50, na 
nienumerowane po kop. 30; studenci płacą po kop. 
15 od osoby. Biletów dostać można każdodziennie 
w ciągu tygodnia, od godziny 2-giej do 8-mej po po­
łudniu u sekretarza Resursy w Resursie, a w dzień 
prelekcji w kassie przy wejściu. (4—4) —473—

— Komitet Towarzystwa Resursy Kupieckiej, za­
wiadamia, że w Ressursie Kupieckiej będzie wieczór 
tańcujący, dla członków i ich rodzin, z zaproszony­
mi przez tychże gośćmi; nie dnia 29 b. m., jak było 
ogłoszone, tylko dnia 22, t. j. w sobotę, o godzinie 
9-tej wieczorem, na który bilety wydawane będą 
w dniach: 20, 21 i 22; t. j. we czwartek, piątek i so­
bota, od god. 4. do 7. po południu, każdego dnia.

—. Przy aptece Kuśmierskiego, przy ulicy Chłodnej, 
Nro 766, otwartem zostało ambulatorjum, w którem 
chorzy biedni, otrzymać mogą pomoc lekarską bez­
płatnie od godziny 2giej do 3ciej i od 5tej do 6tej.

— W dniu onegdajszym wyjechał do Berlina p. Ro­
bert Becker, fortepjanista, uczeń p. Okólskiego, Pro­
fessor Instytutu muzycznego Wandelta w Berlinie.

S I E B l U l O . ł l O ń C I ; Nr 2 2 6 ia  i 2 2 6 1 * przy 
ulicy Nalewki i W ałowej, w W arszaw ie, sprzedane

Mbędą w drodze subhnstaeji na publicznej licytacji 
w T rybunale  Cywilnym w W arszawie, dnia i 4 (26) 
Stycznia 1870 r., o godzinie loej z rana. V adium  Rs. 3,000. 
L icy tacja  zacznie się cd summy Rs. 53,696 Kop. 47. W a­

runki sprzedaży przejrzane być mogą w K ancellarji P a tro ­
na F ranciszka  G ra jnerta , przy ulicy Długiej, w domu pod 
Nrem  5865 Ad. G ra fn er t ,  Patron.

(1 — 1) — 5 3 6 — i D  W . |

wmrTM

WŁASNYCH W 
^-^JfjOLCSW POD

P a s z t e t y  S trasburgskie  św ieże (P a te  de fois graa)
H i c l l n i s )  tru łlew c, pasztetow e i brnnszwickie.
S a l a m i  werońskie
Sery: B rie, R oquefort, C hester, K im burgski, Porgon- 

zola i inne.
Owoee M arsylijskie w ozdobnych pudełkach  i sy­

ropie.
Truskawki paryzk ie  (fraises cristalisćs).
G a la r e tk i ,  C zek o lą d k l.
G r u s z k i  paryzk ie  (Duchesses),
„In  it ł k a  tyrolskie i . . . . . .
W i n o g r o n a  H iszpańskie i A lm ciia, jak niem niej 

znaczne zapasy W in  w ęgierskich, reńskich, 
hiszpańskich, szampańskich, tak stołowych jak  
i desserowycb, poleca Skład W in i Delikate­
sów m . B o z m a n l t h a  
(1—3) — 438 —



D z i ś ,  d n ia  2 2 go b . m., 
d anym  b ę d z ie

Bal Kostiumowy,
p rz y  u licy  B e d n a rsk ie j, w A p a r ta m e n ta c h  
b B a w arsk ieg o  H o te lu , pod N r 2 6 8 2 , p rzy  

j rz ę s is to  o św ie tlonych  i g u sto w n ie  u b ra -  
' nych  sa lo n ach , n a  k tó ry m  O r k i e s t r a  

pod  d y re k c ją  M ichnow skiego  g ra ć  b ędzie . O g r ó d  z i m o ­
w y  u illu m in o w an y  b ęd z ie . W sz e lk ic h  P o t r a w ,  N a p o ­
j ó w  i C h ł o d n i k ó w ,  p rzy  u m ia rk o w an e j cen ie  i ry c h łe j 
u s łu d z e , d o s ta ć  b ę d z ie  m o żn a .—  W ejśc ie  po  K op. 50 i 5 n a  
ubogich . D la  D am  w ejście  b e z p ła tn e . (4 — 4) — 428—

PIO TU  ńLIŻK*SHI, 
N auczyciel T ańców  Salonow ych,

p o d a je  do w iadom ości, że  b ęd z ie  u d z ie la ł L ekcje
  Tańców, ciąg le  b ez  p rzerw y , ta k  n s ie b ie  w  dom u,

ja k o  te ż  p o  do m ach  p ry w a tn y ch  i p en s jach ; p rzy tem  n a d m ie ­
n ia , ż e  w yucza  cc iu  T ań có w  n a jp o trzeb n ie jszy c h  w  20stu  
k ilk u  le k c ja c h , O soby, k tó re  w cale  się n ie  uczy ły  i n igdy n ie  
ta ń c z y ły ; z a  d o b re  w yuczen ie  N au czy c ie l z a rę c z a . M ieszka  
n a  S ta re m -M ie śc ie , ró g  u licy  J e z u ic k ie j, N r  69, n a  lsz em  
p ię tr z e  od  fro n tu . (1 —  1) — 534 —

O b w i e s z c z e n i e .
K ilk a n a śc ie  ty s ięc y  b u te le k , lo o o  gą- 

sio rków , 3o p rzesz ło  b ecze k  i 5 a n ta ł-  
, ^ k ó w  W in a  w ęgiersk ieg o , ró żn eg o  ga- 
;5 _ tu n k u ,  sp rz e d a je  się  p rzez  p u b liczn ą  l i ­

cy tac ję , w p iw nicy  dom u W -go  N a ta n so n , p rz y  u licy  
N alew k i, N r  2244a, w k a ż d y  P o n ie d z ia łe k  i Ś ro d ę  o 
godzin ie  4 po p o łu d n iu .—Ejchler, K o m o rn ik  p rzy  
S ąd . A p p e l. 11 — 3) — 519 —

-isrninnsnnsn-nsnniK
N a S ta c ji  K ole i P e te rsb u rsk ie j 

C zyiew , dow iedzieć  się  m o żn a  
d o k ła d n ie , od R e s ta u ra to ra  lu b  

ta m te jsz e j s łu ż b y , o n ab y c iu

18stn s z t n k  W o ł ó w
eeln yeh  p asion ych ,

n a  rz e ź  z d a tn y c h . 
( 1— 2) — 516—

P0M 1RANGZE MANDARYNKI.
P ie rw szy  t r a n s p o r t  ju ż  zu p e łn ie  s ło d k ich , 

o trz y m a ł S k ła d
ANT. STĘPKOWSKIEGO,

ja k o te ż  oczek iw ane S A L A M I  p raw dziw e W ło sk ie  z W erony .
(2— 3) — 480 —

UL

 — ____

Zgubiono! I

( j  — 1) — 531 —

List Zastaw ny f " 8?ó,̂ MaT«r
350, zag in ą ł. O s trz e g a  się , a ż e b y  n ik t  ta k o ­
wego n ie  n ab y w a ł. Z a s trz e ż e n ia  
wych m ie jsca ch  poczyniono .

we w łaści-

S ied lee , d. 9 (2 !)  S ty c z n ia  187o r.

TEATR UTEŁH1
D ziś SEMIBAMIDA.
Ju tro :  FLICK I FLOCK

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .
D ziś: ZEMSTA ZA MER GRAK1CZM1-GRA  

W  KOMÓRKI.
Ju tro ;  SAN GIBOYEB Y ____

MA MASMARARZE* 
TEA TR  IIIE Ł H I. 

DZWONEK
t e a t r  r o z m a i t o ś c i .

ICEK ZAPIECZĘTOWANY.

J u tro , w S ali R e su rsy  O b y w ate lsk ie j, d anym  będzie  
KONCERT O rk iestry  W a r sz a w sk ie j , pod 
d y re k c ją  L ew and ow sk iego  i K uhnego. — P ro ­
g ra m : C zęść I  s z a :  l .  M arsz , L an g a . 2 . B iirg ersin n  walc, 
S tra u ssa . 3. „ T ra u m c re ie n ,11 n a  k w a r te t, (na ż ą d a n ie ) ,  S c h u ­
m a n a . 4. „ A n d a lu z ja n k a ,11 p o lk a , S yrew icza. C zęść I I -g a :  
5. U w e r tu ra  , ,E a ry a n ta ,“  W e b e ra . 6. „ G a e ta n a ,11 p o lk a- 
m a z u rk a , (K e tte re ra ) , u ło ż o n a  p rz e z  K uhnego . 7. „ L z y ,“ 
so lo  n a  w io lonczelli w y k o n a  p B. M on iuszko , D o b rzy ń sk ieg o . 
8. „Chaos m uzyezny,“  p o tp o u rr i ,  L ew andow sk iego . 
C zęść 111-cia: 9. „ L a  m u rs k a ,“  w alc, G odefro i. 10. M e d y ­
ta c je  z l- sz e j p re lu d ji B a c h a , G ou n o d a . 1 1 . U w e r tu ra  z op. 
„ S y re n a ,“  A u b e ra . 12 . G alop , S tra u s sa .— P o c z ą te k  o god z i­
n ie  4 b ?.—  C ena w ejścia K op. 2 0 .— W k a żd ą  N ied z ie ­
lę  1 św ię to  K oncert. (1 — 1 — — 528  —

A L K A Z  A R.
D ziś i codzienn ie, z w y ją tk iem  P ią tk ó w , sz e re g  B i­

b lijn y ch  p rz e d s ta w ie ń  T eatru  Izraelak leąo . D ziś : 
J a k ó b  1 je g o  syn ow ie. J u t r o : J ó z e f  w E g ip c ie
P o c z ą te k  o go d z in ie  7 l/ a- (4 — 4 ) — 4 4 a —

TEATR 
MAGICZNY
P rofessoro
L e v le u x  

C-ul en  d ie t .
u lica  M iodow a, N r  4 9 0 /1  

C odzienn ie , 
z w y ją tk ie m  P ią tk ó w ,

1YIELKIE PR ZED STA W IEN IE  
M agjl, F izy k i 1 M agnetyzm u.

P o c z ą te k  o go d z in ie  7 ’ -, — D alsze  sz czeg ó ły  w s k a ż ą  a fi sz0
(4 —  10) — 446 —

K 1 B 8  GIEŁDY W AR SZA W SK IEJ.
D n ia  10  (22) s ty c zn ia  1870 r.____________

M onety 1 P ap iery .
P ó ł im p e r ja ły  R os: rs . —  k: — r s .— k .— 
D u k a ty  H o llend : rs. — k . —  rs. —  k . —  
O bligi sk a rb o w e 100  r s . ,  (p rócz  kup :) 
L is ty  Z ast: 3 o k re su , I . s. z a  r s .  100 
L is ty  Z a st: 3 o k re su , I I  s. za  rs . 100 
O blig i T o w arz y stw a  K red : Z ie m sk ieg o
L is ty  lik w id acy jn e  za  r s r .  100 ................
B ile ty  B a n k u  C esa rs tw a  z ro k u  i 8 60  
N ow a Ros: p o ży czk a  p rem : z r. 1864 

11 19 }) z r . 1866
A k cje  D rogi że l: W ar:-  W ied : z a  sz tu k ę  
A kcje  D rogi żel: W arsz :-B y d g o sk ie j, 
A kcje  G łów: Tow : R oss: D ró g  że laz : 
A kcje D ro g i ż e lazn e j W a rsz :-T e re sp o l:  
O bligacje  k o le i ż e lazn e j T e re sp o lsk ie j 
A k c je  K o le i Z el: F a b r :  Ł ó d z : .
5 %  L is ty  zaB taw ne ro ssy jsk ie . . .

Ż ą d a n o )  P łaco n o  

R u b le  1 k o p : a r.

94
93

76

155
155

66
72

108 1 7

94
93

100
76

107 67

W a rto ść  k u p o n u  b ie ż : o d  L is t  Z a s t  rs: — kop. 3 2 %
O d L ik w id acy jn y ch  rs . —  kop. 55*/s 
Berlin. W ek se l 100  t a l : 2 r n .r s  119  kop: 40 rs. H 9 k o p  25 

Londyn. 3 M. 1 fu n t  s t :  rs :  8 kop: 14 r». 8 kop. 12 
Pary i .  W e k se l 2 m. z a  300 fr: rs : 97 k .3 5  rs. 97 k. 20 
Wiedeń. W e k : 2 m. z a  ISO w. a : ra . 98 k. 3 2 '; ,  r s . 98 k. 16

Ceny Targotte W arszaw skie,-- D. 21 styczni* 
p łacono: Z a  k o rz e c  pszen icy  od rs: 5 kop. 6 2 ’j ,  do rs: 6koP 
®0 ; ż y ta  od  rs : 3 kop. 8 0  do rs: 3 kop 9 0 , ję c z m ie n ia  41° 
* dw u rzęd o w eg o , od  rs :  2 kop . 70 d o r s :  3 kop . 3 0  Ów"* 
od rs :  2 kop. — d o r s :  2 kop- 10  K a rto fli od rs: — kop. 9® 
do rs : 1 k ep : — .

Okowity p łaco n o : d n ia  21 s ty c z n ia  z a  w iad ro  o d  rs: 
kop: 7 6 do rs: S k o p  8 2 V3 s a  g a rn ie c  od  r s :  1 ko p . 92 'P  
do rs: 1 kop. 24

W  D ru k a m i K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o .—  Z a  p o z w o le n ie m  C e n z u ry  R z ą d o w e j . DODATEK.



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 16.
Sobota . —  Dnia 10 (22) Stycznia . —  Rok 1870.

WIADOMOŚCI LITERACKIE NOWOŚCI POLSKU!, — K ł o s ó w  Nr 233 wyszedł z druku i zawiera: Tajem- 
nifie Ondyny, opowiadanie Gabrjeli Puzyniny. (c. d). K or­
espondencja czasopisma Kłosy (Lwów). Publiczna prelek- 
9® na dochód Towarzystwa Dobroczynności, odczytana p. 
Józefę ze Śmigielskich Dobieszewską. Dzieci wieku, po­
je ś ć  j .  i. K. (c. d.) W anda, komedja w trzech aktach, 
napisała Zofia Mellcrowa, (c. d.) Willa nad Renem, ro- 
j?ans Bertolda Auerbacha, przekład Józefa Prackiego, (c. d.) 
* arg koński na Pradze, p. R. Rozbitki na wyspach A uck­
land, przez E. Raynal, (c. d.) Emil Olivier. T eatr, przez 
*’• H. L . Przegląd polityczny. Ryciny: Em il Olivier.— 
Trzedewszystkiem oszczędność, sześć szkiców humorystycz- 
nych Franciszka Kostrzewskiego. Z wystawy między naro- 
d°wej obrazów w Monachjum: P iątek  na Pradze, obraz
Juljnsza Kossaka.

Opiekun Domowy Nr 3, wyszedł z druku i za ­
biera: Stowarzyszenie spożywcze w Warszawie. Do s trz e ­
chy, poezja Wincentego Pola. K atedra i dzwonnica w Pi- 
210 (z drzeworytem) przez Jana  Prusinowskiego. Skarby 
w stodole, zdarzenie prawdziwe z życia wiejskiego, przez 
&utora Kłopotów starego komendanta, (dokończenie). Nowy 
piecyk do palenia kawy (z ryciną), przez Jana  Pietraszka. 
Wiadomości techniczne. Gaszenie palących się tłuszczów i 
żS,wic, przez I B. Sogojskiego. Humoreska. W więzieniu 
(z drzeworytem). Rozmaitości. Myśli i zdania.

Nakładem K sięgarni
J. BŁASZKOWŚKIE&O

Krak.-Przedm., Nr 2 4 wyszedł 
• s A l i E X I I A K J i  ś c i e n n y  w le -  
e * n y ,  p r z e s u w a n y  asa p o  
• k o c ą  t a ś m y  p ł ó c i e n n e j ,

wskazujący datę na wszystkie dnie 
tygodnia cyframi wielkiemi jak tu 
Wydrukowana liczba dwa. Najwięk­
szą jego zaletą jest wielkość cyfr, 
które dla słabego nawet wzroku i na odległej ścianie 
są widoczne. Dwa tak ie  przy sobie zawieszone kalen­
darze ruski i polski, odrazu i wyraźnie wskazują ró ż n i­
cę dat nowego i starego Stylu. C e n a  kop. 40.

(2—3) —450—

NAJNOWSZE TAŃCE
wydane na obecny karnawał nakładem 

Księgarni i Składu Nut Muzycznych
F e r d y n a n d a  R o s i e k ,

przy ulicy Senatorskiej, N r 4-96, 
w prost Pałacu Prym asowskiego,

są do nabycia we wszystkich Składach muzycznych 
w W arszawie i na Prowincji.

S y rew ic* . Andaluzjanka Polka. (Grywana przez Orkie- 
B strę Lewandowskiego, z ryciną). Kop. 30. 
^ o n u e n f e l d .  Soirće Polka. Kop. 15.

i, Oleś Mazur. Kop. 15.
G o  l r  ” Banquet Galop. Kop. 22'/,.

Ulrey. L a Bouqueticre Valse. (Grywany przez Orkie- 
_  strę Lewandowskiego). Kop. 52l/2.

8IM»ÓsUl H arol: Mazur. Kop. 15. 
c  „ Perkun Galop. Nr 2. Kop. 15.

*'a U8(8 Bauren (Chłopka) Polka. (Grywana w balecie 
),Flick i Flock.“ Kop. 30.

"•‘o rsk i Tl. Maseczka Polka. (Z ryciną w druku), 
" • • B T r o t .  Elodie. Polka des woineause. Paryzka. (Gry­

wana przez Orkiestrę Lewandowskiego). Kop. 3 0 .
(1 — 6) —509 —

Księgarnia &ebetlmera i Wolffa,
otrzymała na sk ład  *lówny następujące nowości:

Andrzef Frąckowiak, włościanin wzorowy, czyli 
Nowa-wieś urządzona. Powieść z życia ludu wiejskie­
go; opowiedział i objaśnił różnemi rysunkami Jan  
Skowronek. W arszawa. 1870. Kop 60 .

Chomętowiskl. Dzieje T eatru Polskiego, od najdawniej­
szych czasów do 1780 roku. Warszawa. 1870 . Rs. i.

K onlckl M Słownik techniczny polsko-rossyjski, obej­
mujący inżynierję, budownictwo, górnictwo, rzemiosła 
i nauki matematyczno-fizyczne. Warszawa. Kop. 6o.

P ol W. Obrazy zżycia i natury. Serja l-sza, z l-ym drze­
worytem. Kraków. Rs. l Kcp. 50 .

B egojsk i J  B Listy o kulturze; list 1-szy: te raźn iej­
szość i przyszłość rolnictwa Warszawa. Kop. 2 0 .

Boa i i b e r g - I i l p l ó B k l  W ykład teorji uprawy ziemi, 
z dzieła: ,,Der praktische A ckerbau,“ wyjęty i stresz­
czony przez praktycznego rolnika z przedmową i u- 
wagami z nauki i doświadczenia czerpanemi. Kraków. 
Rs. l Kop. 20.

Skiba W. Kanarki. Ustęp z kroniki parafialnej. Lwów. 
Kop. 45.

„ Rodzina Orskich. Powieść w 2-ch tomach. Kraków.
Rs. 1 Kop. 50.

Sm iles Sam:. Pomoc własna (Self-Help). Serja druga 
Warszawa. Rs. 1 Kop. 50.

S t a c h u r s k i .  Wycieczka do Pionin. Lwów. Kop. 75 .
Stadnicki 14. Olgierd i Kiejstut, synowie Gedymina 

W ielkiego Księcia Litwy. Lwów. Rs. l Kop. 50.
Stożek J. W alka stronnictw. Komedja w 2-ch aktach. 

Kraków. Kop. 60 . ( i —3 ) — 5 1 7_

Zasady i całość Wiary Katolickiej,
p rzez

K siędza J  GA17ME.
Przekład z franiuzkiego; wydanie trzecie.

Tom Iszy wyszedł z druku i jes t do nabycia w Księgarni 
Gebethnera i W olffa. Cena prenumeracyjna wynosi
za całe dzieło Rs. 6 liop . S5; z przesyłką Bo. 7 
Kop. 50. Do tejże Księgarni nadeszły w dalszym ciągu 
zeszyty 37-my i S8-my nowego wydania P O S T Y L L I  
Księdza J  W ujka. Cena prenum eraty na to dzieło 
obecnie Ra. 15, z przesyłką Ra. 16 wynosi. 
_____________ (3—3) —363—

Opla azezególowy

Morderstwa Rodziny Kinków,
w F u  u tin  pod Paryżem  popełnionego w nocy z dnia 
i9go na 2osty Września 1869 roku, przez Tranpmana 
wyszedł nakładem Księgarni J. Haufm ana, Krakowskie - 
Przedmieście, Nr 443 (71), i jest do nabycia we wszystkich 

Księgarniach tutejszych, jakoteż i na prowincji.
(2—3) — 443—

DONIESIENIA..
O G Ł O S Z E N I E .

Jest do wynajęcia SKLEP o jodnem oknie, w domu 
Zarządu Wojskowego pod Nrem 12450  przy ulicy Nowy- 
Swiat, w W arszawie, na cząs stosownie do żądania wynaj­
mującego. O warunkach wynajęcia, oraz formie deklaracji, 
podać się mających przez życzących  wynająć, dowiedzieć się 
można codziennie, oprócz dni świątecznych, w Zarządzie In ­
żynierskim Okręgowym w C ytadelli. D eklaracje będą przyj­
mowane do dnia 15 (27) S ty czn ia  r. b.

C zasow o p . o. N acz e ln ik a  Inżynierów,
Jenerał-M ajor, K n a szn in  Samnrin 

(2—3) — 502— (D. W.)



S t n i l e n t  E n l w e r g w t ę t u  k ończący  w ty m  
ro k u  swo s tu d ja , p rag n ie  zac iąg n ąć  P o ż y c z k ę  

n a  wpia ro czn y , B i 50. D a le k i od  w szelk iego  w yzysk iw a­
n ia  p o s ia d a  on w łasny  k a p ita lik , um ieszczony  n a  p ro w in c ji, 
k tó re g o  w y p ła ta  z w ro tn a  p rz y p a d a  n a d z ie ń  lsz y  L ip c a  r . b. 
T y m c zasem  te rm in  o p ła ty  w pisow ej o s ta te c z n ie  się  k o ń czy  
z  nadch o d zący m  C zw artk iem , (15 (27) S ty czn ia ), po za  k tó ­
ry m , w ra z ie  n ie o p ła c e n ia , S tu d e n t,  u  k re su  sz k o ln y ch  t r u ­
dów , po żeg n aćb y  się  m u s ia ł z p raw am i, d łu g ą  p ra c ą  i  w y­
siłk iem  p ien iężn y m  D abyw anem i. P ra g n ą c y  p rzy jść  w pom oc, 
raczy  p o d ać  sw e w a ru n k i do S k ła d u  W yrobów  C h em iczn y ch , 
T ab aczn y ch , e tc ., R o m a n a  B ohm , n a p rz e c iw  H o te lu  R z y m ­
skiego, gdzie  p ró cz  b liż sz e j w iadom ości, z n a jd z ie  p o d staw ę  
bezp iecz eń stw a  d la  p o m iec io n eg o  k a p ita łu . (2 — 2 ) — 501 —

p rm M P M .n tim gF r̂ p n  qpnmttRP-n qp nq
J V l e p r a k t y k o w a n a  t a n i o ś ć  d r z e w a

M A G A Z Y N U  D R Z E W A  B U D O W L A N E G O  i O P A ­
L O W E G O

T. Idźkowskiego,
p rz y  u licy  D o b re j m iędzy  w odociąg iem  i ła z ie n k a ­

m i daw nie j C iem sk ich , N r 2813 (nowy 16) 
Z a o p a trz y w sz y  się  w znaczny  t r a n s p o r t  d rz e w a  o l­

szow ego su ch eg o  w są ż n ia c h , m am  h o n o r  zaw iad o m ić  
Sz. P u b liczn o ść , iż  sp rz e d a ję  są ż e ń  k u b iczn y  d o b rze  

1 u ło żo n y , rz e te ln e j m ia ry  b ez  o d s ta w y  po r s .  7, z o d ­
s ta w ą  po rs . 7 kop . 75. D ostaw a pow y ższa  u sk u te cz - 

I n ia  s ię  b ezzw łoczn ie . O rz e te ln o śc i Sz. P u b liczn o ść  
b ęd z ie  m ogła  p rz e k o n a ć  się  n a  m iejscu .

(1— 3) — 5 )8  —

B O T a ia i iM iH iM M S S s r m F a m
J e s t  do  sp rz e d a n ia  z a  n iz k ą  cen ę

Eurgon resorowy;
K o ła , R e so ry  i O s ie , w zu p e łn ie  dobrym  Btanie. 

W iad o m o ść  p rzy  u licy  M iodow ej p o d  N r 49 0 , w dom u W go 
L e sse ra , u  P . L e v ie u x . ( s — 3) — 453—

D O  G Ł Ó W N E G O  S K Ł A D U  '

m c . afcm trafeYim irim .,
p rzy  u licy  S e n a to rsk ie j, p o d  N rem  496, 

w  d om u  W g o  P io tro w sk ieg o ,
|n a d s z e d ł  znow u  św ieży  T ra n s p o r t  K A W I O R U  św ie- 
|ż e g o  A stra c h a ń sk ie g o , z u p e łn ie  m ało  solonego j p rasso-' 
[w anego  serw etow cgo  tak ieg o ż . H I .  Ż H T Ż N N -

(3 — 6) —  477 —

W  do m u  p o d  N rem  28 0  p rzy  u licy  D łu g ie j, n a ­
przeciw  K o śc io ła  Sgo D u ch a , je s t  do o d s tą p ie n ia  
n a ty c h m ia s t, lu b  o d  W ielk ie j-N ocy ,

Magazyn Strojów,
z p o trz e b n e m i do n iego U te n sy lja m i i zap asem  gotow ej ro b o ty , 

z a  e e n ę  b a r d z o  p r z y s t ę p n ą .
W iad o m o ść  u  W ła śc ic ie lk i M ag azy n u  A . D , do k tó re g o  
w chód  z s ie n i n a  lew o . ( l — 3) — 489—

Z  pow odu w y jazdu  je s t  do o d s tą p ie n ia  z a ra z

M A & A Z I K  f£ 
Strojów i Okryó Damskich, g

przy  u licy  M iodow ej N r  4 9 0 l l ,  dom  W -g o  L esse ra . 
Bliżssfa w iadom ość n a  m ie jscu . (1 — 3) — 524—

[ I M

W  d n iu  26 S ty c z n ia  (7 L u te g o ) 1870 r ., o go d z in ie  l  i 
p ó ł  z p o łu d n ia , w T ry b u n a le  Cyw ilnym  w W a rsz a w ie , p o d  
N r  549 u rzęd u jący m , W y d z ia łu  I-go , p rz e d  W -ym  G arw o- 
lió sk im , S ęd z ią  delegow anym , sp rz e d a n ą  z o s ta n ie  p rz e z  licy ­
ta c ją  w d ro d ze  dzia łów  m a d ą  r z y n s z o n a  m ły ­
n a r s k a  S O K O Ł Ó W G K  zw au a , w te r ry to r ju ra  d ó b r  
Iz b ic y  O k ręg u  K ow alskim  p o ło żo n a , a  sk ła d a ją c a  się 
z g ru n tn  d z ie s ia ty n  27 i p ó ł (m órg 37) m ia ry  ch e łm iń sk ie j, 
m ły n a  w odnego, w ia tra k a  zw yczajnego, dom u m ieszk a ln eg o  
i zabudow ań . L ic y ta c ja  zaczn ie  się od  sum m y rs . 2267 kop . 
58, ja k o  sz acu n k u  obn iżonego . W ed ju m  w ynosi rs. 500. 
W a ru n k i p rz e jrz e ć  m o żn a  u  pod p isan eg o  P a tro n a  w W a r ­
szaw ie pod  N r 549a zam ieszk a łeg o , ja k o te ż  u W  go W i- 
new sk iego , O brońcy  Sądow ego w K ow alu , w reszc ie  u  p is a ­
rz a  T ry b u n a łu  W y d z ia łu  I  go.

K a j e t a n  W a l o ń s k i ,  P a tro n .
( 1 -  2)____________________________________ — 507 —

N a Bkutek u p o w ażn ien ia  JW . P re z e sa  T ry b u n a łu  C yw il­
nego W arsz aw sk ieg o , p o d a ję  do pub liczn e j w iadom ości, że

R u c h o m o ś c i
do spad k ó w  po A polon ji A n to szew sk ie j i Jó z e fie  z A n to szew ­
sk ich  B łcc h in , 2do B uch , n a leżąc e , sp rz e d a n e  z o s ta n ą  p rzez  
licy tac ję  p u b liczn ą  w  dn iu  15 (27) S ty czn ia  1870 ro k u , o go­
d z in ie  3ej z p o łu d n ia , w dom u pod N r 1445 lit . D , w  W a r ­

szaw ie , p rz y  u licy  W ie lk ie j 
( l — i)  — 508— m i c h a ł  P r z j s l e e k l ,  R e je n t.

0 S 0 B A
u z d o ln io n a  w szyciu  i m ogąca  w yręczać  P a n ię  dom u w je j 
z a ję c iu , m o że  zn a leźć  pom ieszczen ie  n a  wsi. B liż sza  w iad o ­

m ość pod  N rem  1524, u lic a  C h m ie ln a , N r  5 lo k a lu .
(1— 1) — 520—

A 1 g  i e r k a
do s p rz e d a n ia , o b sz e rn a , d łu g a  i E lk a m i doborow em i dam - 
sk ie m i p o d b ita , z K o łn ie rzem  p raw dziw ym  bobrow ym  w a r tu ­
ją c y m  o k o ło  R s. 40, k ry ta  c iem no-bronzow ym  gru b y m  k o r ­
tem  n o rw egsk im ; u ży w an a  je s t  b a rd z o  m ało ; c en a  R s. 95; 
k o sz to w a ła  R s. HO. U lica  L eszn o , N r  725, d ru g i dom za  
O rlą , w ro g u  lew ej oficyny n a  górze . Z a s ta ć  m o żn a  m iędzy  
l s z ą  a  4 tą . (1 — 1) — 521 —

Do sp rz e d a n ia  za  p rz y s tę p n ą  cenę,

Eutro Płaszcz Szopowy,
m ało  używ any.

W iad o m o ść  p rzy  u licy  L eszn o , N r  15 now y, m ie sz k a n ia  3.
(1— 3) — 5 l l  —

Pianino i Eortepjan,
W dobrym  s ta n ie , za p o m ie rn ą  cen ę , są  do 

„  sp rz e d a n ia , la b  w yna jęc ia , n a  S ta rem  M ieś­
cie, pod  N rem  67, n a  1 p ię trz e  od  f ro n tu .

(2— 3) — 409 —

E o i t e p j a u
o 6 -c iu  o k taw ach , w dobrym  s ta n ie , je s t  do 

_  sp rz e d a n ia  za  p o m ie rn ą  cenę. W iadom ość
w F a b ry c e  G orse tów , n a  K ra k o w sk ie m -P rz e d m ie śc iu , N r  395, 
ob o k  S z p ita la  Sgo R o c h a . (1— S) — 5 2 2 —

W  MAGAZYNIE MÓD
Walerji Czerniejewsfeiej,

p rzy  u licy  N ie c a łe j, N r  6 iig - , dom  W go S z le ty ń sk ieg o , 
d ru g i n ied o ch o d ząc  S ask iego  O grodu ,

p rzy jm u je  s ię  do ro b o ty  w s z e l k a  K r a w l e r r z y z n a
d a m s k a .  Z aś  z pow odu K a rn a w a łu , S u k n i e  b a l o w e  
w yko ń cza ją  się  w ja k  n a jk ró tsz y m  czas ie  i po n a d e r  p rz y ­
stę p n y ch  c en ac h , a  to  p o d łu g  o s ta tn ic h  ż u rn a li  P a ry z k ic h .

(O -O ) — 7167— (15873)



— III —

ULBRYGIł KAROL,
w ykw alifikow any  B udow niczy M łynów  (M iih leu  B a u m e is te r)  

m iesz k a  s ta le  n a  Norw ym -Sw iecio, N r  12 now y.
(3 — 5) — 243 —

0  LEKCJACH KROJU I ROBOTACH DAMSKICH.
P rz y jm u je  do w y k ończen ia  S u k n ie , O k ry c ia , K a f ta ­

n ik i, S a lo p y  z podszyciem  fu tra  lu b  bez , te  w yko­
nyw am  ja k  n a js ta ra n n ie j i j a k  n a jsp ie szn ie j, p o d łu g  V  
n a jn o w szy ch  ż u rn a li  i p rz y s tę p n e j cen ie . A  ta k ż e  r f"  
w yuczam  k ro ju  w k ró tk im  czas ie  be rd zo  p ra k ty c z n ie , 
p rzy czem  ta k ż e  u d z ie lam  k sią żeczk i i lin ijk i z n u ­
m eram i, d la  ła tw ie jsz eg o  po jęc ia . M ieszk am  p rzy  u- 
licy  Nowy Ś w iat i ró g  W areck ie j N r  49 now y, d a ­
w niej W W . Ja b ło n o w sk ic h  p a ła c u . »

• I n n  W o j n l a k i e w l c z ,  K ra w ie c  D am sk i, »  
( 3 — 6) — 121— (16194) IK

Eortepjanista
g ra ją c y  na  W ese lach  i Z ab aw ach  w d om ach  p ry w a tn y ch , p o ­
leca  się w zględom  Szanow nej Pub licznośc i, O a d re ss ie  do ­
w iedzieć  się  m o żn a  w K s ię g a rn i G e b e th n e ra  i W olffa  p rzy  

u licy  K ra k o w sk ie -P rz e d m ic śc ie , ró g  C zystej. ’
(2 — 8) — 404—

/  »»M HANUEOWM-KOJfllNIgSUWY

o1 A l e k s a n d r a  Eps te ina ,
)  nllen Elektoralna dom W (iOldstauda,
»  wprost Banku, Ar 796, o trz y m a ł zn acz n y  
£  t r a n s p o r t  Ł Ó Ż E K  ż e la z n y c h  zag ra n ic z n y c h  d u żych  
\  sk ła d a n y c h  i ła tw o  p rzen o sić  się da jący ch , k tó r e  po ce ­
il; n ie  6 kop 50 za  sz tu k ę  sp rz e d a je

T a m ż e  d o s ta ć  m o żn a  łó ż e k  sk ła d a n y c h  #  
Sf H F  dziecinnych .

K a n to r  o tw arty m  j e s t  co d z ien n ie  p ró cz  N ied z ie li i t  
Ś w ią t u ro c z y sty c h  od godziny  9 -ej ra n o  do 5 ej po *  
p o łu d n iu . (4 — 10) — 89 — (6681) €

W  ty c h  d n ia c h  o tw o rzo n y  zo s ta n ie  
na  N ow ym  Ś w iecie , w dom u N r  35, pod f irm ą  H. D.

Zakład Bielizny, Negliży i Haftów.
T a m ż e  nrzy jm ow ane b ęd ą  o b sta ł unfai n a  te  ro b o ty  

_ ^ - 3> - 4 6 2 -
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BABIAŁ WSZELKI
■ W Y B O K O ' W Y .

Śmietanka, Mleko prosto od krowy, zb ie ­
rane i Śmietana, sprzedawane będą, każdo- 
dziennie w Sklepie Z. Niewiadomskiej, dom 
Wgo Obrębskiego. (5 —6 )—136— (16176)

u T T c~ a ~ ¥ re T a ~ n  s RT~609r~

—  J e s t  do sp rz e d a n ia  lu b  z a m ia n y  n a  dom  w W arsz aw ie , 
a lbo  n a  k a p i ta ł  h ip o teczn y , pew ne b ezp ieczeństw o  m ieć 
m ogący,

Kolonja wieczysto czynszowa,
o 4 m ile  (28 w iorst) od  W arsz aw y  p o ło żo n a , ro z leg ło śc i 
p rzesz ło  90 d z ie s ia ty n  (6 w łók) m a jąca , z dom em  m iesz­
k a ln y m , zab u d o w a n ia m i gosp o d a rsk iem i, i in w en ta rzem  ż y ­
wym  i m artw y m . W  p rzes trzen i te j j e s t  7 '/ ,  d z ie s ia ty n  
(p ó ł w łók i) lasu  dębow ego. B liższą  w iadom ość pow ziąść  m o żn a  
w dom u N ro  1855 i 6 (17 now y), p rzy  u licy  Z a k ro c z y m ­
sk ie j, 1. p ię tro . (3— 3) — 1 4 5 — (16,182)

Do sp rz e d a n ia  z  w olnej r ę k i  M a ję tn o ść  Z ie m ssa

STODZEW ,
w G u b ern ji S ied leck ie j Pow iecie  G arw oliń3k im  p o ło żo n a , m a ­
ją c a  p rz e s trz e n i d z ie s ia ty n  oko ło  4 5 0  (w łók  3 0 ), o d leg ła  od  
W a rsz a w y  w io rst 43 (m il 7), o d  K ole i T e re sp o lsk ie j w io rs t 17 
(m il 2 ' / , ' ,  p o rząd n ie  o b u d o w an a , z O grodem  ow ocow ym  i S a ­
dzaw k am i za ry b io n em i. B liż sze  szczegó ły  u d z ie lo n e  być  m o ­
gą  w d o m u  p rzy  u licy  W id o k  p o d  N r 1574K  (15), u  W . I z ­

d e b sk ie g o , P ro fe so ra , lu b  n a  m ie jscu  w S todzew ie.
(3 — 3) — 320 —

TEGOROCZRY
P R A W D Z I W Y

i nader przyjemny w smaku

oczyszczony i p rzy sp o so b io n y  do u ż y tk u  le k a rsk ie g o , 
za lecan y  p rz e z  n a jzn ak o m itsz y ch  le k a rz y , n a d s z e d ł do 
sk ła d u  ap teczn eg o

LUDWIKA SPIESSA,
przy  u licy  S e n a to rsk ie j, 46415, ob o k  k o śc io ła  Sw. A n ­
d rz e ja  n a  p lacu  ra tu szo w y m  i sp rz e d a je  s ię  ta m ż e , 0 - 
ra z  w e  w sz y s tk ic h  zn acz n ie jszy ch  A p te k a c h  C e sa rs tw a  
i K ró lestw a  po c e e a c h  s ta ły c h , n a  te n  ro b  zn iżo ­
nych
NB. D la  u n ik n ięc ia  n aś lad o w ać , k a ż d a  f la sz k a  o p a ­

trz o n a  j e s t  e ty k ie tą  i  k a p s lą  m e ta lo w ą  z f irm ą  z a k ła d u .
(2 7 —0) — 8,941 — (14,376)

*  H A  W T O R K I
Inferiuncyjno-H ipoteeznego, o ra z  B iura  Na­
uczycielsk iego  P n u lin y  z B ro cek eró w  Cy­

b u lsk ie j,
K ra k o w sk ie -P rz e d m ic śc ie  N r 61 nowy.

U ła tw ia  sp rz e d a ż e  m a ją tk ó w  i dom ów  o ra z  z am ian y  ta k o ­
w ych, lo k u je  k a p ita ły , po śred n iczy  w p o ży czk ach , p o m ie sz ­
cza  c ffic ja lis tó w  z  k au c jam i i bez, re d a g u je  p o d a n ia  do  
w ładz , u ła tw ia  poży czk i T ow arzystw a K redy tow ego , p o m ie ­
szcza  n au czy c ie li i n auczyc ie lk i ro z m a ite g o  s to p n ia  w y­
k sz ta łc e n ia , słow em  z a ła tw ia  w szystko  co w z a k re s  p o d o b ­
nego b ió ra  w chodzić  m oże. J e s t  do u m iesz czen ia  P ro fe s ­
sor, wysoko u k sz ta łco n y , m ów iący języ k am i: ru sk im , f ra n -  
cuzkirn  n iem ieck im , p o s ia d a ją c y  ję z y k i s ta ro ż y tn e , o raz  
w szy stk ie  in n e  n a u k i. (2 — 3) — 4 1 4 —
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W I Y  1
Oryginalnych Amerykańskich Patentowanych laszyn  do szycia

Port firmą:

Jk KflISIfiSBElfiE! & COMP.

Ulica Wierzbowa, Nr 638, obok Hotelu Angiel-
   skiego,

Ma honor polecić Szanownej Publiczności następujące najnowsze i najpraktyczniejsze syste­
my maszyn, których składy nasze tyldo, wyłączną, sprzedaż na W szech Rossję i K rólestwo Polskie
posiadają. . . .

1° The American Buttou Hole Over Seaming and Sewm g Machine, słynna w świecie, patento­
wana i dwoma złotem i medalami ozdobiona maszyna, jest to pierwsza i najlepsza do obszyw ania  
dziurek szyjąca prócz tego prześlicznym ściegiem stembenkowym okrętką, haftuje, jednem słowem 
dostarcza szycie takie, jakie tylko dotychczas ręką uskutecznić się dało.

2° W. Taylora oryginalna maszyna, szyjąca ściegiem stembenkowym po obu stronach mate- 
rjału. Maszyna ta  zaszczyconą została medalem N. Królowej Angielskiej.

3° Howego „The Original Howe Sewing machine, słynne w świecie ze swej dobrobi i prakty- 
czności, z dewizą: „I serve I Tire not/'

4° The Favorite, maszyna stenbenkowa, działająca bez stuku.
5° Johns’a m aszyna cylindrowa. Jest to jedyna maszyna, k tóra szyje w różnych kierunkach 

i wszywa gummę w cholewkę już gotowego kamasza.
Maszynki ręczne dwimitkowe:

1° Taylora na silnej podstawie metalowej.
2° Howego ,,The Express'1 również na takiejże podstawie, maszyny te  nie potrzebują być 

przyszrubywane do stołu, tylko postawione na takowym, utrzym ują się doskonale swoim ciężarem .
3° Maszynki ręczne łańcuszkow e.
Maszynki do osadzania guzików  odpowiednie dla zakładów krawieckich męzkich.
Posiadamy własny warsztat i zdolnego mechanika, udzielamy dwuletnią gwarancję, ułatw ia­

my przy kupnie dając na wypłat, nauka szycia bezpłatna.
Nici, jedwab, igły i inne przybory do szycia po cenach najumiarkowańszych.

KÓKNIGSUKItGKK et Comp.
(7—0 ) ----- 9,495— Generalni Agenci na Wszech Rossję i Królestwo Polskie

W  _A_ IR. S  Z  _A . W  - A .

SKŁAD MATERACY
■

ZAKŁAD TAPICERSKI,

J M  i i i s m i s M i i i .
U lic a  S to -K rz y z k a , N r  23. p raw ie  n a w p ro s t Ja sn e j.

I * o  e e n a e l i  b a r d z o  n i z k i c l i ,  sp rz e d a je  M a te rac e  
w lo sian e , ró ż n e j w ielkości, m a te ra c e  sprężynow e, m a te ra c e  
z  m o rsk ie j tra w y , s ie n n ik i m a te raco w e, Szeslągi k ry te  sa fia ­
n em  i skórą, a m e ry k a ń sk ą , ta k ie ż  k o ze tk i, F a te r s z tu le , F o - 
te le  i fo te lik i ro z m a ite  i t . p. T a m ż e  p rzy jm u ją  s ię  ob- 
s ta lu n k i n a  w szelk ie  ro b o ty  ta p ic e rsk ie , d ek o racy jn e  i m o. 
blow e. W ła śc ic ie l p r  k ty k u ją c  p rz e z  d łu g i czas w P a ry ż u  
i  innych  sto licac h , spodz iew a się  pod w zg lędem  g u stu  za- 
dow oluić k ażd eg o , k o n te n tu je  się p rzy tem  um iarkow anym  
za ro b k iem . Z a k ła d  eg zy stu je  p rz y  M agazynie  M ebli, je s t  
o tw arty m  i ośw ietlonym  do godziny  7 m ej w ieczór, w ejście  
g c ie  p rz e z  b ra m ę . (3 — 6) - 3 8 5  —

Warsztat Ślusarski,
od la t  3o eg zystu jący , z pow odu podeszłego  w ieku , j a k  
ró w n ież  zu p e łn e j u t r a ty  zd ro w ia  i s ił w łaśc ic ie la  te g o ż , 
je s t  do w y p rzed an ia  z w olnej rę k i, w raz  z zap asem  g o to ­
wej ro b o ty  i  w sze lk iea .i n a rz ę d z ia m i, n a  b a rd z o  p rz y s tę p ­
nych w aru n k ach . W iad o m o ść  n a  m iejscu . R óg  E le k to ra l­
nej i O rlej, N r 747, N ow y 6. (3— 3) — 3 7 9 —

^JUUUUUUUUUUUliJUUL JUIJU JUUUbf
5 D O I ZLECEłT >
1  IR. OCZARSSERIEGiO i Sfei, C
ę j  w W arsz aw ie , u lica  S e n a to rsk a , N r  20  new y. ^
2  P o s ia d a  n a b y w c ó w  n a  d o b ra  zjemskie i dom y ^  
2  w W arsz aw ie . w  
2  P o szu k u je  n iew ielk ich  m a j ę t n o ś c i  z le n a « U lc h
2  w p o b liż u  W au szaw y  z te j  s tro n y  W isły .
Z )  M a sobie  o d d an e  w k o m iss  do sp rz e d a ż y  m a e l i i -  C , 
2  n y  1 n a r z ę d z i a  r a l n l c z e ,  o raz  p a r t ję  ż y t a  C ,  

£ - t o  J a ń s k ł e g o  r C ,
2  M a do u m iesz czen ia  o f i c j a l i s t ó w  z  k a u c j a -  
2  m i  (2 — 3) — 400) 2
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Sobota, dnia 10-go (22-go) Stycznia 1870 roku.

Druga Serja nowy cli doświadczeń
w sali domu W. Łessera przy ulicy Miodowej, pod i\r 490.

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH
z wyłączeniem Piątku, 

NADZWYCZAJNE

i
PROFESSORA

■ ■  m m i nn£

znanego w główniejszych miastach Europy pod nazwiskiem
„Czarnoksiężnika Lewantu.”

Te nader zajmujące wieczorne zabawy, urozmaicone będą wszelkiemi najnowszemi, nad­
zwyczaj nemi i dotąd niewidzianemi zastosowaniami z dziedziny nauk i sztuk i składać

się będą:

z fizyki, magji, czarodziejstwa, chemji, z zastosowaniem hydrauliki
i magnetyzmu.

W pierwszęj części przedstawioną będzie
JASNOWIDZĄCA, w osobie Panny Alfredyny Łedeu\.

Na zakończenie przedstawienia,

H P  NIEKTÓRYCH OSÓB Z 1 W M S T W A
_______ Otwarcie o godzinie 6-ej. Początek o godzinie 7-ej.________
Cena miejsc: Krzesło w pierwszych 5-cin rzędach rs.lkop. 5.— Pierw- 

sze miejsce kop. 60.— Drugie miejsce kop. 30.

Biletów nabyć możną od godziny 11 -ęj rano do 2-ej po południu w bufecie, a wieczorem przy k ass ie
Programów nabyć można przy wejściu do sali.

W każdą Niedzielę dwa Przedstawienia. Początek pier- 
® wszego przedstawienia (dla dzieci) o godzinie 2-ej, po poło­

wie ceny biletów. Początek 2-go przedstawienia o godżinie 7-ej.
( 2 - 3 ) —  3 0 7 -



M a z as zczy t  donieść, iż p rzez  z a p ro w a d z e n ie  na jnow szych  m aszyn  do o b ró b k i  m e ta l i  i d rzew a,  j e s t  w m ożno-  ^  
sci p ro d u k o w a n ia  z n a jw ię k s z ą  d o k ła d n o ś c ią  i ob n iżen ia  cen  swych wyrobów. Otlt<}il więc nmszyny rolni- ĘB 
cze w ykonane  p o d łu g  m o d e l i  H . C egie lskiego i in n y c h  p rak ty c z n y c h ,  sprzedawać będzie o lO proc. m 
niżej, j a k  w o s ta tn im  c e n n ik u  rg ło szo n o .  « [
Skład Główny w Zakładzie Rolniczo Pyzcmysławo-Leśnym Ostrowskiego i Spółki -  

p rz y  ulicy S e n a to r s k ie j ,  N r  473D,  o b o k  kośc io ła .  (3— 3) — 3 5 6 — ^

S K Ł A D
FOBTEPUIVOW

J f f l IM i i i GASOWYffl wmT
przy ulicy Miodowej I r  l i la ,  wprost Mządu £iulicriijaliiego.

FTTt-rr-'̂ m N ies iem y do w iadom ości  Szanow nej  P u b l iczn o śc i  m u zy k a ln e j ,  iż z  pn-
w ro tem  naszego  P. Ludwika Grossmanna z p o d r ó ż y  za  g ran icą ,  dla  

Y i f r  p o z n a n ia  u lep szeń  w fab ry k a c j i  i n s t ru m e n tó w  o d b y te j ,  s k ła d  nasz  znaczn ie
Łoił w zbogacony  z o s t a ł  w sze lk iego  r o d z a ju  Fortepianam i i Pisaninam i

z najsłynniejszy cii fabryk, j a k o  to: E r a r d a ,  P leye la ,  B e ch s te in a ,  R o e n is c b a  i t.  p f o r t e p i a n a m i  z n ie ­
m ie c k ą  m e c h a n ik ą  z k i lk u n a s tu  fa b ry k  w ied eń s k ich  p o ch o d ząc em i,  (pom iędzy  k tó r e m i  z n a jd u je  się zaw sze  wy­
b ó r  in s t r u m e n tó w  B a sen d o r fe ra ,  R o m b e rg e ra ,  S k u t b a n a  i in n y c h  r e n o m o w a n y c h  fa b ry k a n tó w ,  i l icznym  w yborem  
Orgue Melodłkonów, Harmoniefletów, Organlnów, Melodlefletów i Pianin mc- 
ekanicznyełi. (do g ra n ia  za  p om ocą  korby).

R o z le g łe  s to s u n k i  z p ierw szorzęćluem i f a b ry k a m i ,  od  p ię tn a s tu  l a t  u-  
t r z y m y w a n e ,  dozw oli ły  n a m  p o zy s k ać  w y ją tkow o  ta n i e  ceny,  i p o s ta w iły  
n a s  w możności  ro zw in ięc ia  i u r z ą d z e n ia  p r z e d s ię b io r s tw a ,  k tó r e  wszeł- 

_  k im  w y m ag an io m  P ub l icznośc i  zadość  uczyn ić  i pod  w zględem  d o boru  
i l iczby in s t ru m en tó w ,  z k a ż d y m  tego ro d z a ju  m a g a z y n e m  w Europie, do  k o n k u r e n c j i  w ys tąp ić  m oże .  R ó w ­
n ież  ciągle pow iększonym  z o s ta je  n asz

S A  L O K  W Y N A J M U  I K S T R I J M E K T Ó W ,
k tó r y  d o ty ch czas  p r z e s z ło  100 wyborowych Instrumentów do w y n a ­
ję c ia  p r z e z n a c s o n y c h  p o s ia d a .  K a ż d y  z w yna jm u jący ch ,  k tó ry b y  sob ie  życzył,  po 
Jcdnororznein w y n a ję c iu ,  n ab y ć  ta k o w y  n a  własność,  m o ż e  p o t r ą c ić  połowę 

— opł a c one go n a jm u ,  i dop łac ić  r e s z t ę  do umówionej z g ó ry  ceny  in s t ru m e n tu .  __
O soby m ogące  p r z e d s t a w ić  odpow ied n ią  gw aran c ję ,  z n a jd ą  u ła tw ie n ie  w w a ru n k a c h  z a p ł a ty  należności ,  za  

n a b y te  in s t ru m e n tu .  u u

HERMAN I GROSSMANN. i
— 6 , 8 7 7 —  (1 1,343)( 20



Cette EAU est la seule qui, s' employ ant pour tous les soins de la tite, 
enleve les pellicules et rend aux ckeveux et a la barbe leurs nuances 

naturelles sans tacher lapeau. 
lO fran c*  le flaoon.—Chez HE1VRY et C°, 151 , rue Montmartre.

Seul d»[iót de vente en gros et en detail, pour Royaurae de Pologne c h e z  
Mr Śniochowski Coiffeur-Parfumeur, m e  X ruve dezS en ateu rs,

IVr 8, p lace  flu T heatre, a V araovie

Doświadczenie przekonało już wiele tu osób, jak przy codziennem 
zwilżaniu włosów Wodą, Cythere (bez obawy splamienia ciała), naj­
dalej po 10 dniach, otrzymuje się naturalny ciemnylub czarny ko­
lor. Dowodem wreszcie skutecznego działania tej wody, jest dość 
prędkie wykupienie poprzedniego transportu i chwilowy brak tejże.

Ugruntowawszy się w przekonaniu, że Eau de Cythere jest bez 
kwestji najlepszą, a także najprzystępniejszą w cenie ze wszystkich 
znanych dotąd farb do włosów, przyjąłem od PP. Henry et Comp 
wyłączną sprzedaż na Królestwo Polskie.
Po sprowadzeniu znacznej partji tej Wody, detalicznie sprzedawać 

mogę po tejże cenie co w Paryżu, z doliczeniem tyl­
ko kosztu cła; przy większych ilościach wszakże jestem w możno­
ści odstępować przyzwoity rabat. ,

u lica  N ow o-Senatorska Kr 41 7  (8) p lac  T eatra ln y
(5—6) —9121-(14477)

PP'GRIMAULT ETO* APTEKARZ w PAftfŻU i

cowska, INr 52 nowy. (2

Słabości Piersiowe

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia za bardzo przy­
stępną, cenę,

Warsztat Introligatorski,
wraz z calem Gospodarstwem i do tego Mieszkaniem.

(DAIIPF TKAM)

APTEKAMI ( M M
Najlepszy, przez najznakomitszych Dokto­

rów za najskuteczniejszy uznany, nadszedł do 
mej Apteki i sprzedaje się flakon po Kop. 50. 

Jj. kronau, Właściciel Apteki. 
Nalewki, Nr 2258.

(7 — 10) —10080 —(13722)

$  STANISŁAWA BADIANU,
\  przy ulicy Elektoralnej, A’r 785 naprzeciw Banku,Z nadszedł świeży transport:
f  CEMENTU Portland Angielskiego, „Robinsa i B o » p .“
- z Londynu.

c e g ł y  ogniotrwałej, „Ramsay i Cowen.“
GLINY ogniotrwałej.
KOKSU i W ĘGLI kamiennych kowalskich.
T E K T U R Y  s m o ło w co w e j i  B L A C H Y  ż e la z n e j  d o  k r y ­

c ia  d a c h ó w , w s z y s tk o  p ra w d z iw e  A n g ie ls k ie  i  w n a j ­
l e p s z y m  g a tu n k u .  (3 - 0 ) — 18 0 —  (1 7 7 1 )
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Cygar, Papierń, Galanterji, Perfum
i Kantor liOterji,

ST. WINIARSKIEGO,
ulica N ow y-Św iat, N r  1311 (nowy 6 2 ), wprosi IV(trockiej, 

pod Turkiem.
Poleca się Szanownej Publiczności z świeżo otrzym anem i 

nowościami, pom iędzy k tórem i odznaczają się  nadzw yczajną 
praktycznością w ynalezione i pateutow ane w A ustrji KIA- 
825YNKI zabezpieczające od kradzieży  lub przypadkow e­
go uronienia zegarka w tańcu , przy konnej jeździe , billar- 
dzie, w tło k u , przy nachyleniu się i każdym  naglejszym  ru ­
chu ciała. Cena M aszynki z dwiema sprzączkam i, Kop. 20. 
M Y D Ł O  C H E M I C Z N E  wynalazku znanego chem ika 
H uldm anna, k tó re  n ie tylko, że wywabia plam y z m aterji, 
wełny i bawełny, ale nadto  przyw raca tym przedm iotom  
właściwą barw ę w całym  onym blasku. Cena tego M ydła 
w pudełeczku, wraz z opisem użycia, Kop. 50. Znaczny z a ­
pas KSIĄG R A C H U N K O W Y C H  według wszelkich 
możliwych wzorów.

P a p ier  w  ryzach, ro llaelt i pakow y, po ce­
nach stałych fabrycznych. lOO ark u szy  P a p ier u  l i ­
stowego białego, lub różno kolorowego, i 50 K op ert  
w  p u d ełk u , z odbiciem  liter, Kop. 50. loo  arkuszy P a ­
p ieru  w lepszym gatunku, Kop 60. 100 arkuszy Pap ieru  z a ­
granicznego najlepszego, zodpow iedniem i K opertam i i ozdob­
nym pudełkiem , od ceny Rs. l Kop. 20  do Rs 2 i wyżej. 
100 Biletrfw w izytow ych  litografow anych na pa ­
pierze z obydwóch stro n  glansowanym, z pudełk iem , Rs. 1. 
lOO B ile tó w  w izytow ych  drukow anych różnem i 
koloram i na brystolu, Rs. i .  Mogą być wykonane w p ó ł go­
dziny po zam ówieniu, a  naw et na  poczekaniu.

R elsee ig i, A tram enty, Łąki, P ortfe le , P o rt  
m onety, C ygarniczk i, Sp in k i do koszul, G rze­
b ien ie, Szczoteczki, Gąbki, P erfu m y, P o  
m ady, M ydła, F ikoatoary, P udry, W ody  
K otońsk ie, K arty, Z ap ałk i W ied eń sk ie  b e z  
odoru i s ia rk i, za  4,ooo sztuk, Kop. 37‘/ , ;  za l,ooo  w tym ­
że sam ym  gatunku, Kop. 10 ; 1,000  karbow anych, Kop. I I 1/,; 
.pudełko politurow ane Pollacka, Kop. 15. LOSY do 11-tej 
L o tc rji Klassycznej. Odleżałe i suche CYGARA i TY­
TONIE, z najcelniejszych fabryk. ATRAMENT do 
znaczenia bielizny bez użycia gummy arab sk ie j, flaszeczka 
Kop. 2 2 'fj- (1— 3; — ooo—

Dystylarnia
pod firmą

K. Schneider,
w W arszawie.

m a zaszczyt z a w ia d o m ić  Szanowną Publiczność, iż  otw orzyła

Skład Wódek, Likworów i Spirytusów,
przy ulicy K rakow sbie-Przedm ieście, 
w P a łacu  H r. S t.  Potockiego, N r 415, 

w którym  dokonywa się sprzedaż po cenach fabrycznych, 
ja k  w Składzie przy rogu ulicy P rzejazd  i D ługiej, jak o te ż  

w D ysty larn i na Placu Sgo A leksandra.
( 3 - 3 )  - 3 4 6  —

#r.

i
świeżo wykończone, za  pom ierną cenę są do wy­
najęcia  przy ulicy F re ta  pod Nrem 251, obok 

K ościoła Sgo Jacka.
  (2—3) — 467 —

SKLEPIE WIKTUAŁÓW
je s t do sprzedania, 

gdzie m ożna założyć korzystn ie  Dystrybucję. 
W iadom ość w R edakcji „K u rje ra  W arszaw skiego.“ 

(3—3) — 345 —

Je s t  do sprzedania

Grunt dziedziczny,
za  R ogatkam i Jerozolim skiem i, N r 1582B, przy D rodze Ż e ­
laznej W arszaw sko-W iedeńskiej, zdatny na Cegielnię. W ia ­
dom ość w domu N r 307 l F ,  na  Czy stem , w prost L asku  Spa­
cerowego. (2 — 3) — 464—

Mieszkanie bezpłatne,
dla  U rzędn ika sp ad łego  z e ta tu ,

za dozór nad Domem, pod rogatkam i M okotowskiem i i do­
pe łn ian ie  k ilku na  k w arta ł m eldunków. B liższa wiadomość 

u R ządcy domu N r 1574E, przy ulicy Jerozo lim skiej.
(3 — 3) — 353—

DO W Y N A JĘ C IA  K A ŻDEG O  C Z A SU
£3 w domach Bankiera

»  STANISŁAWA LESSERA,
przy ulicy M iodowej N r 4 9 0 /1

Lokal frontowy z balkonem, kompletnie odnowio­
ny, składający się z Salonu, 8 Pokoi, Przed­
pokoju, Pokoju dla sług, Kuchni, Komórki na 
drzewo i Piwnicy. Do tego lokalu mogą być 
dodane Wozownia i Stajnia.

Oddzielny Dom z ogrodem na Bawarię i Restau­
rację, w którym od kilkunastu lat podobny 
zakład egzystował, od 1 Kwiet. do wynajęcia. 

Wiadomość u Rządcy domu, lub w kantorze W ła­
ściciela domu Nr 490/1. (6—6)—74 - ( 16119)

Do w ynajęcia od lgo  K w ietnia 1870 r.,

Sklep obszerny
z dwoma wystawneml O knam i,

przy ulicy Nalewki pod N rem  2263, w którym  obecnie je s t  
Sk ład  Obić, R o let i Dywanów. W iadom ość u  W łaściciela 
domu. (2—3) — 460—

Lokal kompletnie odświeżony,
przy ulicy M azowieckiej, naprzeciw  Tow arzystw a K red y to ­
wego, N r 1347F (nowy lo ) ,  9 Pokojów, K uchnia  obszerna, 
Sp iżarka, G óra obszerna wspólna, 2 Piwnic, do wynajęcia 

każdego czasu. W iadom ość tam że. S tróż  wskaże. 
__________________________ (2— 3)____________ — 465 —

Trzy Pokoje z Przedpokojem,
wykwintnie um eblowane, są do wynajęcia w domu przy  u li­
cy N iecałej, N r 6 i4m , nowy N r 3, od dnia 3go L utego, m ie­
sięcznie lub kw artaln ie. (2—3; — 475—

Z araz  do w ynajęcia

Dwa Pokoje z Przedpokojem,
na l-szem  p ię trze  od frontu , z B alkonem , do W ielk ie j-N ocy 

za  Rs. 50. U lica B ielańska, N r 8.
T am że p rzed a ją  się M EBLE. 

__________________________(2— 4 ) ____________ — 496—

Sklep wraz z trzema Pokojami
i K uchnia, gdzie od wielu la t egzystuje B aw arja, je s t  n a  p o ­
dobny Z ak ład  lub Skład  na wódkę, lub inny proceder, do 
najęcia od W ielkiej-N ocy, przy ulicy Podw al pod Nrem  511. 
Tam że je s t  do najęcia  m ały Sklep ik ; m oże być i zaraz  
wynajęty. Również je s t  i Buda czyli Sk lep ik , za k ra ­
tam i, w domu W . Dyzm ańskiego, pod Nrem  497a, do sp rze ­
dania. W iadom ość u W łaściciela domu, w R ynku S tarego- 
M iasta pod Nrem  65 (io)- (1— 8) — 506 —

W drukarni K urjera Warszawskiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej


